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Demokracja narodowa przechodziła różne 
ewolucje i jeszcze dotychczas jest płyrmą. Nic 
w tem dziwnego. Przecież „papież“ jej, pan 
Dmowski przynajnmiej raz na kwartał ogłasza 
w tasiemcowych artykułach nowe „artykuły 

«wiary, ubierając je w coraz inne nazwy i na- 
dając im coraz nowe podstawy organizacyjne. 
Udy starzy zawodzą, zwraca się do młodych; 
gdy i ci niekoniecznie z entuzjazmem biorą 
się do strażowania, mobilizuje się znowu star- 
szą generację i tak w kólko. 

Ci. z pośród wierzących jeszcze w „posłan- 
nictwa” demokracji narodowej. załartnią ręce 
nad obecnym jej stanem i z łezką w oku wspo- 
minają czasy Popławskiego i Balickiego, kiedy 
to był i zapał i była energja: kiedy jeszcze nie 
bylo Pmowskiego, a o Strońskini wiedział jego 
nauczyciel w szkołe clementarncj. Czasy się 
zmieniły. ludzie się zmienili, także programy 
nie ostały się. pozostały tylko tupet i pretensie. 
ale i te tylko tak długo. dopóki ktoś nie oka- 
zał pięści, gotowej nietylko do wygrażania, ale 
i do uderzenia. 

Jak w dziejach narodów i indy widuôw są fc- 
raine lata i dni, tak w dziejach stronnictw są 
nieszczęśliwe daty, które przekreślają kilkułet- 
niq wieraz pracę, robią z wielkiej liczby — ze- 
ro. Taką dla demokracji narodowej daią był 
maj 1926 roku z finalen w marcu 1928. Z bę- 
dącej u władzy partil, zrobiła się liczebnie sil- 
na, a w czynacli słaba opozycja; z okrągłej 
setki posłów zrobiła się trzecia część; z mini- 
strów, wiceministrów i marszalków „nsioczą- 
ce" gaduły, których się słucha może z szą- 
cunku dla przeszłości, a w każdym razie nie 
z powodu wagi tych słów. 

Bo też tragedją nielada jest, jeżeli — biorąc 
nawet tylko okres niczawisłości Polski — się 


spadnie z bodaj Oląbińskiego na Rybarskicgo | 
i Strońskiego, jeżeli leaderem partji jest Tramp | 


czyński. jeżeli się słowami mówi: nie, w du- 
szy zas krzyczy się: udziału, we władzy! — 
A w tym udziale Icżała zawsże sila demokra- 
cji narodowej, jakoże władza była tą atrakcją. 
która ściągała im najliczniejsze rzesze — nie- 
tyle zwolermików —- ile wyborców z tych sier, 
które to każdoczesnej władzy się naginają, al- 
bo tych, które z władzy ciągną korzyści ma- 
terialne. 

Dziś to ustało, a to ustanie sprowadziła po- 
grom. Lista do Sejmu Nr. 24, nie była atrakcją. 
gdyż nie stała za nią siła państwowa. oddana 
na usługi stronnictwa. Ani szyld katolicki, ani 
podmalowanie go tłem narodowem, nie pocią- 
znęły za sobą mas w tym stopniu, w jakim w 
listopadzie 1922 pociąguął je także szyld, ale 
z napisem: głosuj na „8“, a chleb będzie tañ- 
Szy. Na stare kości dobry ma być ożywczy 
trunek. ale na zanik kości nie pomoże nawet 
przybranie irmcj nazwy dla zamazania starej 
prawdy. że -- wedle znanej trywjalnej piosen- 
ki — nic pomoże blanż i róż, gdy kobieta sta- 
ra już. 

Na niedzielnem zchranin Rady Naczelnej 
panji występującej jeszcze pod starą nazwą 
Związku ludowo-narodowcgo, nastąpiła wymia 
na nie mózgów, lakże nie haseł programo- 
wych — inicjałów partyjnych: z ZŁN zrobiło 
się „stromnictwa narodowe”. Skreślono więc 


Po sesji Rady Ligi narodów 


Do września, do zebrania się pełnego Zgroma- 


dzenia Ligi, ustanie koncentrowanie się polityki | 


światowej w Genewie. Dyplomaci i ministrowie, 
którzy jako przedstawiciele swych rządów zjeż- 
dżają do Genewy, nie wynieśli z niej tym razem 
tego uczucia zadowolenia, jakie się ma po ndalem 
dokonaniu swego zadania. Jesi lo zupelnie natu- 


| 


ralne wobec legu, że żadna z większych spraw. , 
, któremu nie pozwala się nawet na drobnostki: na 


które siały na poiządku dziennym Rady, nie zo- 
stały załatwione tak, aby obie strony byly zado- 
wolone. 

Trzy głównie sprawy zajmowały Radę: sprawa 
polska-lilewska, sprawa przemycania broni do 
Węgier (afera w St. Gotthardt) i sprawa optan- 
tów węgiersko-rumuńskich. Pierwsza sprawa nie 
została wogóle załatwioną. odłożono ję do wrze- 
Snia. Okazało się, nie poraz pierwszy, że wystar- 
cza zła wala jednego człowieka, aby sparaliżować 
tak poważne ciało, jakiem niewątpliwie jest Rada 
Ligi narodów. Rada wybiera dla tej sprawy spe- 
cjalnego referenta. ten opracowuje rezolucje i 
przedkłada je Radzie — rezolucje nic nie mówią- 
te, będące właściwie tylko radami Rady, do któ- 
rych sirony inlercsowane powinny się zastoso- 
wać -- i ia niewinna forma zułatwienia konfliktu 
została sparaliżowana. Czy wyniknie sląd wzma- 
cnienie powagi Rady. czy przykład malego Wal- 
demarasa nie znajdzie naśladowców u wielkich 
członków Ligi — kta może na to pytanie odpo- 
wiedzieć? Liga narodów dotychczas okazała się 
mocno odporną na wszystkie próby nawet ośmie- 


szenia jej. więc zapewne i ostatnia próba nie za- , 


szkodzi jej w kontynuowaniu roli poczciwego ale 
słabego wujaszka. 

Z większym rozdźwiękiem zakonczyla się spra- 
wa SI. Gotlhardi. Przypominamy. że chodziło iu 
© przemycenic z Włoch do Węgier 5 wagonów 
karabinów maszynowych, widomy znak sympatji 
faszystów wioskich dla faszystów węgierskich. 
Szmugiel został przez austrjackich urzędników 
celnych odkryly, a mimo io wagony dostały się 
do Węgier, tam zostały rzekomo zniszczone w ten 
sposób, że urządzono komedję licytacji kupy sta- 
rego żelaza, którem miały być owe zniszczone ka- 
rahiny.sRada Ligi zajęła się tą sprawą na żąda- 
nie państw malej enlenty, które mają żywolny in- 
teres w tem. aby ograniczenia zbrojeniowe. które 
traklot w Trianon nałożył na Węgry. zostaly do- 
trzymane. Ale i 1a potężna interwencja nie zdołała 


skłonić Rady Ligi do zajęcia zdecydowanego sta- 
nowiska — ograniczono się do stwierdzenia, że nic 
się nie da zrobić, że trzeba coś obmyśleć na przy- 


| szłość dla przeszkodzenia lakim zajściom ild. Wę- 


gry. którym ani włos z głowy nie spadł, udają 
jeszcze „obrażone”, że nie wierzy się ich zapew- 


\ nieniom — komedja ich w przedslawieniach za- 


mienia się na tragedję pokrzywdzonego narodu. 


zhrojenia dla przygotowania odwetu. 

Trzecia sprawa oplancka zakończyła się — we- 
dle naszego pojęcia — zwycięstwem Węgrów. O co 
w tej sprawie chodzilo? Po zajęciu Siedmiogrodu 
przez Rumunję zostali tamlejsi magnaci węgier- 
scy wywłaszczeni na rzecz bezrolnych chłopów. 
Slało się to w myśl i na podstawie rumuńskiej 
reformy rolnej, która — co prawda — zoslała 
przez bojarów rumuńskich spaczona, ale wobec 
magnatów węgierskich bezwzględnie zastosowa- 
na. Magnaci, wśród kiórych znajduje się i premjer 
węgierski hr. Bethlen, wnieśli do Rady Ligi skar- 
ge; żądając od Rumunji odszkodowania za ode- 
brane im ziemie. Sprawa ciągnęła się kilka lat, 
a ostaleczne orzeczenie ady Ligi postanawia. że 
chłopi siedmiogrodzcy mają odszkodowanie za- 
płacie w tej formie, że rząd rumuński rozłoży na 
nich indemnizację na rzecz „biednych“ magna- 
tów węgierskich. Rezumie się, że przy tej okazji 
chłopi zaplaca podwójnic: raz za otrzymane grun- 
la dawnym wlaścicielom, drugi raz urzędnikom 
rumuńskim za ich „fatygę” przy wymierzaniu i 
ściąganiu podatku indemnizacx jnego. 

W puwyższych trzech sprawach odzwierciedla 
się cała isiola działalności Ligi. działalność w każ- 
dym kierunku polowiczna. Połowiczna dlaiego, że 
Liga sama jest połowiczną. Liga narodów hez Ro- 
sji, hez Stanów Zjednoczonych. ostatnio bez Ar- 
genlyny i panji. Liga, w której decydujący 
glos mają — jak za dawnych „dobrych” czasów 
— wielkie mocarstwa, nie jesi ią Ligą, która przy- 
świecała jako ideał jej twórcy Wilsonowi w 1919 
roku. Wypaczono ten ideał, nic też dziwnego, że 
nie wychodzą idealne rzeczy, A nadzieja na zmia- 
nę jest niewielka. Wszak obecnie w czasie kam- 
panji wyborczej w Slanach Zjednoczonych jed- 
nym z warunków, siawianych przez partję repu- 
blikańską kandydatowi na prezydenta, jest przy- 
jęcie zobowiązania trzymania się nadal zdala od 
Ligi narodów! 


połowę z firmy. pod którą występowało się 
da wyborów I nie zostawiono nawet oslabio- 
nego katolicyzmu z dawnej nazwy klubu 
chrześcijalńisko-narodowego, który pod kierow- 
niotwem Strońskiego-Dubanowicza był Jedna 
z dobudówek endeckich, jako widomy znak jci 
hankructwa, po którem następuje przepisanie 
firmy na żonę. 

Stronnictwo narodowe — nazwa piękna, ale 
za szeroka nu obecne ramy stronnictwa i dla- 
tego zrobiono ją — na wyrost. — W uchwale 
Rady Naczelnej powiedziano bowiem, że do 
nowego stronnictwa mogą należeć nietylko te 
organizacje, które popierały listę Nr. 24, alc 
także inne „żywioły narodowe”. (idzie je po- 
szukać, komu je odciągnąć, a sobie wcielić? 
Konkurencja zbyt wielka i wszystkie partje. 
liczące w swym składzie takie żywioły, będą 
broniły swój stan posiadania przed dezercją. 
czy ancksią — gotowe pole do uniemożliwie- 
nia nowego wydania Lanckorony, czy innego 
sojuszu na wybory i po wyborach. 

A może się mylimy; może właśnie ta zmi 
na firmy ma być porządkiem bojowym sił, or- 
gauizujących się do robienia opozycji, ponie- 
waż o udziale we władzy marzyć nie mogą. 


Równocześnie ze sztabem endeckim obrado- 
wał w Wierzcbosławicach zjazd piastowców, 
który nie zmienił wprawdzie nazwy, ale dał 
nowe wskazówki polityczne, świadczące, że 
marzenia o obaleniu obecnej władzy, albo o 
wzięciu w niej udziału prysły. Oferty, wnoszo- 
ne w celu ubieguięcia lewicy, nie zostały wi- 
docznie rozpieczętowane. Stąd „czyń rozpa- 
czy“: groźby ubrane w formę postulatów, w 
których realizację sami inicjatorzy nie wierzą. 

Rusza się trochę w interesie opozycyjnym, 
ale rusza się tak niemrawo, jak w zażabionym 
stawie: dużo rechotu, a mało strachu u słyszą- 
cycli go. Opozycja prawicowa endeków | cen- 
trowa piastowców pozbawiona jest kardynal- 
nego warunku, bez którego opozycja jest far- 
są: szczerości. Jakże chętnie ci opozycjoniści 
przeszliby na chleb rządowy, gdyby się zna- 
laz? czyrmik, tym chlebem dysponujący, który- 
by ich dopuścił do udziału w spożywaniu! Zda- 
je się, że są to marzenia mietyle ściętej, ile pu- 
ste] głowy i dlatego zmiany zewnętrzne jed- 
nych, a groźby drugich, pozostaną tem, czem 
w rzeczywistości są: odgrzewaną potrawą, — 
której nawet dodanie korzeni nie udbierze — - 
nieświeżości. 
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Tow. Herman Miller otrzymał misję 
utworzenia rządu 


Jak donosi „Vorwirts”, pos. Herman Muller. ' 
przewodniczący frakeji socjalistycznej Reiuustagu, 
wezwany został przez prezydenta Ilindenburga na 
wtorek naegodz. 10 ranu. Ponieważ kanclerz Marx 
ma wyznaczoną uudjencję u Hindenburga na godz. 
9'45 rana. w czasie której ma zgłosić swą dymisie. 
cała prasa berlińska jest przekonana, że Hinden- ' 
mrg w kwadrans po złożeniu przez kaucierza , 
Marxa dymisji obecnego zabinetu powierzy miskę | 
utworzenią nowego gabinetu pos Mullerówi. — 
I'rakcia iisi vezu Reichstagu po wysłuchaniu | 
referatu posła Mullera i po krótkiej nad nin dys- 
kusji wyrazila swą zgodę ma przyjęcie przez posła , 
Mullera misji przeprowadzenia rokowań o utwo- 
rzenie gabinetu. W ten sposób zaraz rozpoczną 
się oficjalne rokowania zmnerzające do utworze- 
nia nowego rządu Rzeszy. Jak tw:ordzi „Voss. 
Ztg.*, pos. Muller przeprowadził w ostatnich 
dniach cały szereg poufnych napół prywalnych | 
rozmów z wybituezui osobistościami innycli partyi 
i w ten sposób dokonał już poważuych wstępnych 
prac pelitycznych, które powinny znacznie uła- 
twić dalsze rokowania oficjalne. 

W kolach politycznych Berlina kursują kombi- 
nacje co do składu osobowego przyszlego gabine- 
tu. W komlunacjacii tych jako stale powłarzające 
sę występują nazwiska Mullera jako kanderza 
Rzeszy; dotychczasowego ministra Reichswchry 
Groenera jako ministra Reichswehry, ministra ' 


; Przewodniczący stronnictwa centrowega 


spraw zagranicznych Stresemanna Jako mimsira 
spraw zagranicznych. Pozatem za niema! pewne 
uważane są kandydatury b. pruskiego ministra 
spraw wewnętrznych Severlnga (soc) wko mim- | 
stra spraw wewnętrznych i Hillerdinga (soc.) iako | 
ministra skarbu. 

Daiej prasa berlińska przynosi dałsze nazwiska 
kandydatów do teki rolnictwa piastowanej przez 
niemiecko-narodowczo ministra Schielezo, poseł 
soc. Schmidt lub Wiesscl. Pozalem sprzeczne są 
kombinacje co do tek, jakie ma objąć centrum- 
poseł 
Guerard wymieniany jest jako przyszły wicekan- 


| elerz, przyczem jedna część prasy spodziewa się. 


iż obejmie również tekę sprawiedliwości, druga 
zaś część prasy przypuszcza, iż Guerard połączy 
z urzędem wicekanclerza resort mmistra teryto- 
riów okupowanych. Z pośród posłów demokra- 
tycznych wymieniani są. przewodniczący frakcji 


! demokratycznej Koch iako mmister sprawiedliwa- 


ści oraz Dietrich jako minister kæminikacji. -- 
W każdym razie prasa berlińska mówi o przy- 
Szłym gabinecie jako © gzblnecic przywódców 


frakcyj. 


Berlin, 12 czerwca (PAT). Gabinet Marxa podał 
sie do dymisji. Przedstawiciel socjalistów poseł 
Herman Müller podjął sle misji utworzenia nowego 
gabinetu. 


POSEŁ KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 


„Nowy“ program 


PROJEKT PROGRAMU I-CIEJ 
MIĘDZYNARODOWKŁ 


W komunistycznych pismach ogłoszony zasial 
projekt programu „Kominternu“ (trzeciej Miedzy- 
narodówki), uchwalony przez t. zw. programową 
komisję Egzckutywy „Kominternu“ f 

Jest to więc tylko projckt. Dopiero zbliżający 
się Vl-sty Kongres uchwałi zapewne program de- 
linitywnie. 

Ciekawe i charakterystyczne są te ciągle 
chwiejności ! zmiany. „Komintern“ jakoś nie może 
zdecydować się ostatecznie. „Programowa komi- 
sja“ przeprasza i wyjaśnia, dlaczego jej projekt 
daleko odbicza ad tego proiektu, który był przy- 
jęty za podstawę przez V Kongres. ale — powia- 
da — tyle zaszło zmian w ostatnich czasach i w 
Rosi i na całym świecie, że komisia musiała 
wszystko gruntownie przerobić. 

Powtarzamy: jest to bardzo charakterystyczne. 
Przez cały czas istnienia „Kominternu“ program | 
i taktyka są chwiejne; pamiętamy, ca obiecywano 
proletarjatowi w roku utworzenia .Kominternu” 
(1919), a co się mówi dzisiaj... Wówczas prawiomo 
a bezpośrednio mającej nastanić „rewałiioji socjal- 
nej”, dziś mówi się o kapitalistycznej „stabiliza- 
ch* na zachodzie. I w Rosii charakter roboty się 
zmiemił: dość przypomnieć (w r. 1921) zerwanie 
zt zw. „wojennym komunizmem“ i przejście do 
kapitalistycznego „NEPu”. Otóż te ialszywe prze- 
powiednie stały się źródiem <liwiejności progra- 
mowcj i taktycznej. 1 „Komintern“ nic ma ustalo- 
iego prograniu. 

Przechodzimy do projektu. Dużo w nimi jest 
spostrzeżeń słusznych. Ale mie o nich tu mowa. 
Przejdziemy do swoistych komunistycznych cech 
projektu. Z braku miejsca podkreślimy (ylko dwie. 

Zazgadnicnien głównem i najboleśniejszem dla 
„Kominternu“ jest zagadnienie mas. Jak zdobyć 
masy? | dłaczego te masy nie chcą iść za komi- 
nizmem? W szeregu krajów (Austrja. Szwecia, 
Dania, Bełzia, Anglia) komunizm prawie nie prze- 
nika do mas, nie znakłuje dostępu. Dlaczego te 
masy idą za socialną demokracją? Olo pierwsza 
hwestia programowa i taktyczna. Cały projekt 
zieje dziką wprosł nienawiścią do socjalizmu, któ- 
ry rzekamo jedyny „ulrzymuje* kapitalizn przy 
życiu. Śdicznie, ak niepojętem pozostaje, dlaczego 
jednak proletariat wciąż idzie za tym .„kapitali- 
stycznym* socjalizmem? Dla „wyjaśnienia" po- 
wstaje tcorja dwóch proletarjatów (1), mianowicie 
„Szczyty“ prołetarjatu, lepiej opłacane warstwy 
są poprostu przekupione przez burżiiazję, która z 
niemi dzień sie c a swoich dochodów: dlatego 
właśnie te „szczyty” idą za... socjalizmem! 

W olbrzymim elaboracie „programowym“ znaj- 

a duiemy tę osobliwą teorię zaraz na wstepie: 
_ «Te trzekupione (!) i skorumpowane przez 
imnerializm szczyty klasy robotniczej. będące 


kierowniczem. kadrami socjalistycznych par- 
tyi zainteresowane w imperialistycznem ©- 
Zrakianiu kolonit, wierne „swojej“ bmržuazji | 
swojemu państwu | imperjalistyczneniu, 
znalazły się w decydujących bitwach klaso- 
wych po stronie klasowego wroga proleta- 
riata”. 

Sa to. oczywiście, brednic. To Ameryka, bogata 
Ameryka może „przekupywać* swoje „szczyty” 
robotnicze. Mogła to robić Anzlja w XIX-ym wic- 
ku, lub nawet Niemcy przedwojenne. Ale czem mo- 
że przekupić burżuazja np. Lfednei powcjennej 
Austrii najbardziej wartościowe warstwy prole- 
tarjatuż A wszak tam kommalsiów wśród prole- 
tarjatu prawie niena! A może w Polsce, gdzie 
prałełariat głodem przynnera, ale idzie za PPS.. 
inoże tu iego „szczyty” są „przekupione"? 

Jest to idiotyzm — właśnie z marksowskiego 
punktu widzenia. Wypada tak. że wszystkie prze- 
powiednie rewolucji hołszewickiej iua zachodzie 
wzięły w leb dlatego. że burżuazja przekupiła 
„szczyty“. Czy to ma być marksizm, przewidy- 
wanie dziejowe? A jeśli tak, dlaczego „Komintern“ 
nie przewidział w swych hasłach tego „dziejowe- 


; go zjawiska”? 


Tak nieudolnie tłomaczy sle projekt, glaczego 
droga do mas w większości krajów jest zamknie- 
ta dla komunizmu. I zarazem — dlaczego socja- 
lizm pozostaje przedstawiciejcm proletarjatu. 

Okazuje się przyteni że „naiszkodliwszą frak- 
cją* w partiach socjalistycznych jest kiermick le- 
wicowy, istniejący „dla szczegółnie subtelnego 
oszukiwania robotników". Wśród tycli nonsensów 
jest także i wzmianka o „I?PS.. która otwarcie gra 
relę faszystowską”.. Jedyna niemal partia w Pol- 
sce, konsekwentnie i wytrwale broniąca demokra- 
cii! 

Jest to punkt pierwszy. usprawicdliwiający uie- 
jako kięski „Komiuternu*. Teraz drugi. Drugi mo- 
tyw, brzmiący w każdym nieinal ustępie — to ko- 
nieczność obromy Rosji bołszewickiei. Przykryte 
to jest trazeołogią rewolucyjną. ale brzmi tak do- 
bitnie, iż niimowoli naprowadza na myśl, o tem, 
że przecież „Komintern” jest narzędziem państwo- 
wei polityki Rosji. 

„W Rosji bolszewickici proletariat Świato- 
wy ma swoją jedyną (!) ojczyznę.. Podsta- 
wowemi hasłami (na wypadek wojny) mają 
być porażka swojej własnej imperialistycznej 
ojczyzny oraz obrona Rosji wszelkimi śrud- 
kami. 

Zestawimy teraz obiedwle scharakteryzowane 
myśli. Do mas dostępu się niema. a więc ca bę- 
dzie z rewolucją bolszewicką na zacliodzie — wła- 
sie niewiadomo. Nic pewaczo. Natomiast te si- 
„ które „Kummlem“ posiada, należy rzucić prze- 
ciw własnej ojczyźnie, zaś w obronie „jedynej oj- 
czyzny*. Rosii. Bardzo cickawy bieg myśli i po- 
uczający zwłaszcza dla priskich robotników. 

Brak miejsca rie pozwała nam ohszerniei zana- 
lizować nowego programu. Na razie msnem jest 
jedno: Możliwości rewoluc: i 
chodzie w świetle teori 
i „nrzekupienia”* szczytó' 


instytut dla Gurieterapji 


Zakład dla leczenia radium 
BUF przeniesiony WE 


640 


do gmachu Krakowskich Zakładów Leczniczych 
(dawny Hotel Krakowski) 


Kraków, ui. Dunajewskiego 9. 


Naczelny lekarz przyjmuje w dnie 
m powszednie ad 9—11. m 
mętne. Natomiast bardzo jasno brzmi nuta pań- 
stwowo-rosy|ska! 
„Komintern” stal się narzędziem przedewszy- 


stkicm państwa rosyjskiego | jego polityki zagra- 
nicznej. 


Plaster jubileuszowy 


Jak wspominaliśmy. p. Korfanty chcąc poprawić 
swoją reputacię, hardzo przydentana wyrokiem 
sądu marszałkowskiego, co ostatecznie odbiło się 
dotkliwie i na iczo postawie przy ostatnich wy- 
borach, szuka drogi wybrnięcia.. w magii inbi- 
leuszowej. Ma on jeszcze swoich kłilentów 1 zwo- 
lenników: w przeszłości swojej mia! stronice jashe 
i.. ubłocone, jak najszpetrtej, że przechodził nawet 
rodzaj iniamii. 

Dzisiaj jest nu szerszci arenie polskiej polity- 
kiem już skończonym, skrachowanyim. Pozwstala 
mu juź tylko walka o wpływy w województwie 
śląskiem, gdzic ma za sobą ząsiedzialość, częścio- 
wo niestargane jeszcze stosunki, foriumę, uzyska- 
ną w niepodległej Polsce. 

Ułarakterystycznem jest, iż artykuł pełen cn- 
tuzjazmu z powadu jubileuszu p. Korfantega — 
artykuł z calą tabliczką podtytułów — wydruko- 
wał o obchodzie w Siemianowicach cliadecki 
„Głos Narodu“, chociaż Korfanty rozbil chadecję 
na Śląsku i chociaż jego sprawa tworzyła Jedun 
z ciężkich orzechów do zgryzimia na świeża od- 
bytym w Warszawie zieżdzie Rady naczelnej 
Ch. D. 

Widocznie chadecy krakowscy wierzą dotych- 
czas w iakąś możliwość, że ich faworyt jeszcze 
się odegra. Na obchód siemianowicki, jak tenże 
„Głos Narodu“ donosi, udałi się byk: senator z 
ramienia chadecji ks. Kasprzyk i były senator p. 
Adelman. Po nabożeństwie i procesji (obchód od- 
był się dla ściągnięcia większej ilości ludzi w u- 
hiegłą niedzielę) utormował sie pochód. na czcle 
którego kroczył p. Koranty „udekorowany przez 
ramię wieńcem zielonym ze srebrem“. Na placu 
Wolnośc „przyja! posel Korfanty defiladę"... Po- 
południu zaś rozdawał dekoracje... Braklo mu tyl- 
ko salw armatnich. 

„Głos Narodu“ w swoim uroczystym artykule 
podaje do wiadomości, że p. Kotfanty, wiedziony 
szntymentem obrał za miejsce obchodu miastecz- 
ko, w któram iyrzał światła dzierme. 

Jesi tu pewna nieścisłość: p. Korfanty urodził 
się w Sadzawce. Tak mu było sądzone jak gdyby 
na znak, że jego biografia nie będzię miala kry- 
ształowości czystej wody. 


Jak zginął były kandydat 
socjalistyczny na prezydenta 
Stanów? 


Gazety amerykańskie przynoszą obecnie z Bend 
Ore garść szczegółów o tragicznej śmierc] byłego 
socjalistycznego kandydala na prezydenturę (w r. 
1924) tow. Fr. Johnsa. Tow. Johns miał przema- 
wiać na wiecu socjalistycznym w parku, leżącym 
nad bardzo wartko plynąca rzeką Deshutes. — 
W chwili. gdy właśnie udawał się na wiec, spo- 
strzegł 12-letniczo chłopca, który przy łowieniu 
ryb ua wędke wpadl da wody i zaczal tonąć. Nie 
namyślając sie długo. tow. Johns rzucił się w nur- 
ty na ratinick. podplynął do chłopca i zaczął go 
ciągnąć do brzegu. Byli już w niewiełkiej odleglo- 
ści od stromego brzegi, gdy Johmsonowi widocż- 
nie zabrakło sH. 

Do ostatka jednak wałczył z grożnym prądem, 
nie próbując małodusznie ulżyć sobie ciężaru przez 
porzucenie chłopca własnemu losowi. Utoneli abai. 

Tak zginął bohatersko niąż. którego robotnicy 
uważali zu raigodniejszego w swojem gronia 


Koniec strajku robotników budowlanych 


Robotn cy uzyskali 15 pracent podwyżki płac. — Strajk robotników 
drzewnych trwa dalej 


Po hlisko dwutygodniowej clężkiej wake straj- 
kowej, w której bralo udzial okulo 6 tysięcy to- 
batników budowłanych, w dniu 12 bm. została w 
inspektoracie pracy podpisana umowa,: w której 
pracodawcy przyznaja wszystkim kategoriom ro- 
hotników hudowłanych 15% podwyżki plac. 

Zawarcie umowy nastąpilo pad naciskiem In- 
spektoratu pracy w formie arbitrażu przyjętego 
przez obie strony. Tak robotnikom iak przedsię- 
biarcom budowlanym przysługuje prawo . wypo- 
wiedzenia umowy w terminie miesięczny m. Wobec 
zawarcia umowy robotnicy hudowlani powracają 
da pracy dziś we Środę 13 hm., 

—000— 
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Trwający równocześnie ze strajkiem budowla- 
nych strajk robotników drzewnych w Krakowie 
przedłuża się, wobec uporu pracodawców. Zazna- 
czyć należy, że majstrov le clesielscy zbolkotowall 
konferencję w inspektoracie pracy) i wogółe uni- 
kają rozpoczęcia pertraktacyj. Wobec takiego sta- 
nowiską p. majstrów robotnicy ciesielscy zanusze- 
ni są trwać w strajku. Roboinicy ciesielscy żądają 
zupełnego uregułowania płac oraz uzmanla organi- 
zacji. 

$Trwa również ogólny strajk rohotników drzew- 
tych, domagających się podwyżki płac. Także i 
tutaj wobec uporu pracodawców sa małe widoki 
szybkiego zakończenia zatargu.) 


XVI zjazd Związku spółdzielni spożywców 


w sobotę rozpoczął się w Warszawie XVI Zjazd 
delegatów Zw. spółdzichi spożywców. Obrady 
odhywają się w Zinachu ZZK. Na Zjazd przybyło 
413 delegatów reprczentujących 231 spółdzielni, 0- 
Taz 8U gości z ramienia pokrewnych organizacji 
miejscowych. instytucji państwowych i samorzą- 
dowych. wreszcie gošołe z zagranicy: Honora En- 
field, przedstawicielka Ligi kooperatystek anziel- 
skich, Ernest Poisson, dyrektor federacji francu- 
skich spółdzielni t Gaston Levy, dyrektor francu- 
skiego banku spółdzielczego. 

Zjazd otworzył tow. Rronislaw Siwik. poczem 
obrano prezydjum w składzie następują: tow. 
Srwik przewodniczący, tow. posel Kwapiński wi- 
ce-przew.. inż. Wojewódzki | trzech asesorów. — 
Sprawozdunic z działalności Zarządu za r. 192% 
składali dyr. Rapacki. tow. Żerkowski i ob. ła- 
smski. sprawozdanie Rady nadzorczej Związku re- 
ierował ob. Godecki. A 

lak wynika ze sprawozdań. Związek spółdzie|- 
ni spożywców staje się coraz bardzie! wpływo- 
wą organizacia gospodarczą. Obroty za rok ubie- 
gly wynosily około 80 mili. zl. Związek jest dzi- 
siaj największą hurtownią spożywczą w kraju i 
przeprowadza obecnie szereg nrac urganizacyj- 
nych. zinierzających do własdwego oddziaływa- 
nia na ożółne życie gospodarcze. Na pierwszy plan 
wysuwa się sprawa mechanizacji piekarnictwa 
spółdzielczego, pozatem b. żywonia jest kwestia 
udziału Związku w rezerwach zbożowych. mają- 
cych na celu regulację cen zboża i mąki i wiele 
Innych. 

Ze sprawozdania wynika również. że spółdziel- 
czość nasza zajęla się troskłiwic kwestią mieszka- 
niową przez organizowame i iustruowanie spół- 
dzielni mieszkamawych. 

W ożywionej dyskusji nad sprawozdaijen) za- 
bicralı złos tow. Kwapiński. ob. Henzpel, tow. Żer- 
kowski, ob. Wodzinowski, vb. Papieska i inni. Ra- 
zącyni zgrzytem na Ue poważnych obrad było 
wprowadzenie do dyskusii momentów demagogi- 
cznych przez komunistów (których jest zaledwie 
hiku wśród delegatów). Krótko i stanowszo roz- 
prawil się z hlagą komunistyczną tow. Kwaniński 
przygważdżając mylne twierdzemia komutistycz- 
nych agitatorów co da rzekomego „raja spóhlziel- 
czego“ w sowietacit. 

Następnie tow. Kwapiński releruwał sprawę po- 
działu nadwyżki bilansowej. Zjazd uchwalił nie- 
inal jednogłośnie projekt Rady. 

Ostatnim punktem pierwszcgu dnia obrad były 
wybory 7 czlonków Rady | 2 zastępców. (> całej 
Rady). 


DRUGI DZIEŃ OBRAD 


Po otwarciu obrad tow. Kwapiński odczytał de- 
Deszę z zawiadomieniem o zgouie zasłużonego 
pioniera spółdzielczości na Wileńszczyźnie Łuka- 
sza Arechno. Zjazd uczcił pamięć po Nim przez 
powstanie i okrzyk: „Cześć! 

Następnie dyr. Rapacki zreferował pian dzia- 
łań i budżet Wydziału gospodarczego i spoleczna- 
wielowawuzewo na rok 1978. Wydział społeczno= 
wychowawczy zmierza do nawiązania jakmajści- 
ślejszego kontaktu ze społeczeństwem, szerząc 
ideę spółdzielczości. Kontakt ten nawiązano już z 
samorządami. ze szkolnictwem i wieln organiza- 
Glami społecznewi. zawodowemi itd. Cały szereg 
trudności powsraje przez ntezrozumienie dosta- 
ieczne u władz państwowych roli spółdzielczości. 
Np. Związek spółdzielni, jako największy konsu- 
ment soli, domaga! się bezpośrednich przydziałów 
soli, utworzenia wolnych składów i usunięcia pry- 
watnych hurtowników. Jednak napotskamy na 
szereg ogram:czeń. które wszysikie zdobwie u- 
slępeżw i w dużej imicrze redukują na korzyść pry- 


watmych hurtowników soli. Jak wynika z referatu. 
Związek przyczynił się do uruchomienia rezerw 
bożowych. Związek współpracuje z Radą spo- 
żywców. Jeśli chodzi o nasz stosunek do polityki, 
to streszcza się on w krótkiej formule: „Koopera- 
cja do polityki, a nie polityka do kooperaciji“. Kolo 
posłów spółdzielczych, choć dotad nie uwidoczniło 
swej działalności, jednak w r. b. mia rozwinąć dość 
żywą akcie. 

Tow. Żerkowski reierował budżet i plan dzia- 
tafi Wydziału lustracyjnego i ubezpieczeń na rok 
1928. Płan pracy jest tu dość szeroki. Przewiduje 
on zerganizowanie centrainej Kasy oszczędnościo- 
wej dla koncentracji wszystkich prowincjonalnych 
spółdzielczych kas oszczędnościowych, których 
dotąd utworzono okola 120, a suma wkładek, zło- 
ych z drobnych oszczędności robotniczych i 
włościańskich wynosi około Z miljonów zł. Przy 
spółdzielniach, stojących na odpowiednim pozio- 
mie, będą w dalszym ciągu otwierane Kasy o 
szczędnościowe i ubezpicczeniowce od oguia i kra- 
dzieży. Po omówiemu planu lustracyjnego referent 
położył duży nacisk na potrzebę mechanizacji ple- 
karnictwa. Związek posiada 45 piekari mechanicz- 
nych, w pozostałych 66 piekarniach będzie prze- 
prowadzona miała necharizacja. 

Po referatach wywiązala się dyskusiar w której 
brali udział tow. pos. Kwapiński, tow. Alter (Bund), 
inż. Wojewódzki. tow. dr. Daniel Gross, tow. Jan- 
czyk, tow. Chlebosz, ob. Rożek, ob. Kozłowski i 
wielu innych Niektórzy delegaci żydowscy zwró- 
cili uwagę na konieczność zwalczania antysemi- 
tyzmu w spółdziełczości, która winna również e- 
nergicznie zwalczać prywatne kuplectwo polskie 
lak i żydowskie. 

Po dyskusji! plan pracy i budżet został jedno- 
msślnie uchwalony. Część wniosków delegatów u- 
chwalono. pozostałe zaś przekazano jako dczyde- 
rmy do rozpatrzenia Zarządowi Związku. Z waż- 
niejszych wniosków zasługuje na uwagę wniosek 
tera. domagający się od Związku cnergicz- 

jszej dzialalności w dziedzime wytwórczości 
spółdzielcze. 

Po przerwie wyciosił taw. Żerkowski referat 
© sianie spółzielni zwią:kawych. Z referatu lego 
nwidoczniło się. że 850 związkowych spółdzielni 
spożywczych doxonało w 1927 roku obrotu na su- 
rię riemał 150 miljonów złotych. Spółdzielnie te 
liczą 420 tysięcy czionków. Na jednego czloska 
dokonano zakupu :oc za 376 złotych. Spół- 
dzicinie wykazały v « roku wzrost obrotu o 
50 procent, gdy drożyżlia wzrosła o 10 procent. 
Powiększenie obrotów wykazały w wyższym 
stopniu spółdzielmie robotnicze — miejskic. bo a 
%5 procoiit. a wiejskie tyiko o 22 procent. — Do 
Związku należy 25 spuł i mieszkaniowych, — 
Ziupulączych trzy iysiące członków. Suma hilan- 
sowa tych spóidzielni przekracza 13 miljonów zł. 
Spółdzielnie micszkanowe destarczyły około ty- 
shąca kompktnych mieszkań, 

Ob. Fr. Dąbrowski mówi: o konieczności do- 
ksz!ałcania pracowników spółdzielczych. Mówca 
zaleca, aby spółdzienie zapisały wszystkich swo- 
ich pracowników (w iiczbie okoła 5.000) na kursy 
dokształcające. których iiczbę należy zwiększyć. 
Wreszcie mówca domagał się utworzenia stałej 
szkoły spółdziciczej. 

Deleczat Związku Pracowników Spółdzielczych 
Tylman podkreślił potrzebę nregulowania płąc pra- 
cownikiw spółdzielczych, gdyż tylko w ten spo- 
sób można wzjągnąć ich dc uilensywnej pracy nad 
rozwojem spółdzielczości. 

Wkouzu Zjazdu wybrana Radę Nadzorcza Zwłą- 
zku na rok 1928 w skladzie następniacym: low. 
wik Bronisław przewed'uczący, tow. poseł Kwa- 
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piński, wiceprzewodniczący, ob. Wojewódzki Wa- 
claw wiceprzewodnicząc: Andrzejewski Karol, 
tow. poseł Bobrowski Emil. ab. Cliojnacki Waclaw 
poseł Gdyk Ludwik, ob. Godecki Stanisław, ob. 
Kanar Józef, tow. Kluczka Teodor, cb. Malski Wla- 
dysław, ob. Monastyrski Edmund, minister Mora- 
czewski Jędrzej. tow. Muszkat Zdzisław, tow. Olui- 
niczak Stanisław, ob. Ostrowski Aleksander, ob. 
Rogznsżczak Franciszek, tow. Rutkiewicz Jan, ab. 
Sikorski Wincenty, tow. Wolff Stanisław i ob. Zig- 
talski Antoni. 
Na tein obrady zamknięto. 


Wiadomości polityczne 


O TERMIN DALSZYCH ROKOWAŃ 
POLSKO-LIFEWSKICH 


Litewska az. tel. donosi z Paryża. że odbędzie 
się tam między prenijerem Waldemarasem a mi- 
nistrem Zaleskim konferencja. na której ustalony 
zostanie termin dalszych rokowań polsko-litew- 
skich. 


MINISTER ZALESKI PRZECIW REWIZJI 
TRAKTATÓW POKOJOWYCH 


Jak podaje agencja Hawasa. minisier Zaleski 
podczas obiadu wydanego na jego cześć świad- 
czył, że żywienie myśli rewizionistycznych jest 
to praca dla uiszczenia całego gmachu pokoju. 
Kwestia bezpieczeństwa tak dla Francji. jak i dla 
Polski gra rolę dominującą. Polityka Polska nie 
moglaby być obolętną na wyrzeczenie się posia- 
danych granic bez otrzymania za nie równoważ- 
nika. Nakoniec minister oświadczył, że najgoręt- 
szem jego życzeniem jest utrzymać i pogłębić przy- 
mierze francusko-polskie. 


KOMITET EKONOMICZNY MINISTRÓW 


Warszawa, 12 czerwca. (PAT). Wczoraj pod 
przewodnictwem wicopreniera Bartla odbyło się 
posiedzenie komitetu ekonomicznego ministrów, 1a 
kiórem przeprowadzono dyskusję nad środkami 
w zakresie rołnictwa zmierzającemi do poprawy 
hilansu handlowego. Przedyskutowano i przyjęto 
wnioski ministra spraw wewnętrznych w sprawie 
wytycznych państwome| aprowizacyjnej polityki 
zbożowej na rok gospodarczy 1928/29, wreszcie 
przyjęto wniosek ministra przemysłu i handlu w 
sprawie dalszej rozbudowy portu w Gdyni. 


NIEMCY PŁACĄ RATY Z PLANU DAWESA 


Raport Parkera Gilberta ustala wysokość 4-iej 
rocznej raty reparacyjuej. która płacą Niemcy. na 
1.750 mil. marek złotych, 5-ta rata wyniesłe 2,700 
mil. Według raporiu nicmicckie towarzystwo ko- 
lejowe samo jest w sianie pokryć roczną ratę zo- 
bowiązań reparacyjnych. Budżet Rzeszy wyka- 
zuje wiełka aktywność. Pomimo wiełkich wydat- 
ków marka niemiecka w dalszym ciągu odpowia- 
da waruikom koniecznej stałości. Raport kończy 
się oświadczenieim że w interesie tak Niemiec jak 
i ich wierzycieli leży jaknajprędsze uregulowanie 
długów. gdy tylko okoliczności na to pozwola. 


NIEZACHWIANE STANOWISKO RZĄDU 
PRUSKIEGO 

Sejm pruski rozpoczął 11 bm. dyskusię nad eks- 
pose premiera Brauna. W imieniu 3 stroniuctw 
rządowych: socjalistycznego. centrowego i demo- 
kratycznego zlożył współne oświadczenie senior 
partii centrowej poseł Ilerold. oświadczając. że 
stronnictwa rządowe całkowicie się zgadzają z 
wytycznerni polityki rządowej zmierzającej do spo- 
łecznego i kulturamego poduiesienia szerokich 
warstw ludności i do popierania rozwoju gospo- 
darczego. Stronnictwa rządowe poświadczają je- 
dnocześnie gotowość podjęcia w odpowiedniem 
czasie rokowań o rozszerzenie dhecnej koalicji 
rządowej w warunkach. które premier w swem 
przemówieniu podniósł. 


BIBLJOTEKA POLITYCZNO-SPOŁECZNĄ 
TYGODNIKA „PRAWO LUDU“ W KRAKOWIE 


Wyszedł z druku tom pierwszy H serji 
MARJANA PORCZAKA 


Religja a polityka. 


Cena 60 groszy, z przesyłką pocziową 70 gr. 
Zamawiać należy w redakcji „Prawa Ludu“, (Kra- 
ków, Dunajewskiego 5 H p.) i u kolporterów par- 
tylnych. 

Wysyłka wyłącznie tylko za zaliczką lub po- 
przedniem nadesłaniem należytości! 


PPPPPYPYYPYYTYTYTPY 


KRONIKA 


Kraków, 13 czerwca. 
Prawa publicznosci dia szkół 
srednich 


Minister wyznań religijnych i oświecenia publi- 
cznego rozporządzeniem z dnia 30 kwietnia 1928 
nadał pelne prawa gimnazjów państwowych aż 
do odwołania na obszarze województwa krakow- 
skiego — w Krakowie: gimnazjum żeńskicinu, 
szułanek; w Rakowicach (pod Krakowem): zimi 
zum inęskiemu. Pijarów; w Zbylitowskiei Górze: 
gimnazjum żeńskieinu, Sercanek; — na przeciąg 
roku szkolnego 1928/29 — w Krakowie: gimnaziuim 
męskiemu, Marii Jaworskiej, gimnazjum męskie- 
mu, Salezjanów, giinnazium żeńskiemu, im. H. Ka- 
plińskiej gimnazjum żeńskietnu, im. Królowci Ja- 
dwigi; w Nowym Sączu: ginuazjuni żeńsk.emu ka- 
miletu obywatelskiczo; w Tarnowie: gimnazjum 
żeńskiemu, Urszulanek; w Zakopanem: gimnazium 
sanatoryinemu koedukacyjnenii, Towarzystwa 0- 
picki nad miodzieżą. 

Niepelne prawa na przeciąg roku szkolnezo 
1928:29 — w Jaśle: ginnazjum żeńskicmu, Kola 
Towarzystwa szkoly średniej, w Krakowie: zim- 
nazjum męskiemu Misionarzy, gimnazjum kovdu- 
kacymemu żydowskiemu; w Oświęcimiu: ginra- 
zjum kocdnkacyjnemu Tow. szkoły średniej, w 
Rabce: szkołe średniei męskiej sanatoryine|; — 
w Słanłątkach: ziemiańskiemu gimnazjum żeńskie- 
mu Benedyktynek; w Tarnowie: zimmazjmu żeń- 
skiemu Tow. szkoły średniej; w Blałei: gimnazjum 
żeńskiemu Córek Bożej Miłości; w Dąbrowie (ka- 
lo Tarnowa): gimnazjum koedukacyjnemu Towa- 
rzystwa przyjaciół szkoly średniej, w Grybowłe: 
gimnazjum koedukacyjnemi Tow. zimnazjalnezo; 
w Krakowie: gimnazjum żeńskiemu im. E. Plate- 
równy; w Nowym Saczu: gimnazjum żeńskismu 
im. Królowe; Korony Polskiej; w Oświęcimiu: gi- 
mnazjum męskiemu Salezjanów; w Ropczycach: 
gimnazjum kocdukacyjnemm. 
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Wyższy naukowy kurs spółdzielczy 
przy wydziale rolniczym UJ 


Podobnie jak w latach poprzednich, Istnieje przy 
Wydziale Rolniczym Uniwersytetu Jagiell. W. N. 
Kurs Spóklzielczy, Wykłady na kursie rozpoczy- 
nają się dnia I paździermika i trwają do końca 
czerwca następnego roku. 

Program wykładów obejmuje historię Spóldziel- 
czości i organizacji pracy społecznej, nauki cko- 
nomiczne. rachunkawość, nauki handlowe, ponad- 
ta cały rok odbywają się wycieczki spółdzielczo- 
gospodarcze, Łącznie wykłady obejmuia tygodała- 
wo około 30 godzin. i odbywają się w godzinach 
popołudniowycii. 

Zasadniczo wyklady na kursie odbywają się w 
ciągu jednego roku, jednakże colcm ułatwienia 
studjów słuchaczom iunych uczelni i pracownikom 
spółdzielni, dozwala się na razłożenie wykładów 
rocznych również na dwa lata, a w wypadkacii 
wyjątkowych. zasługujących na specialne uwzęle- 
dnienie uu trzy lala. 

Sluchiczn, którzy uzyskak pozwolenie na roz- 
lożenie wykładów. pozostawia się dobrowolny | 
wybór przedmiotów, jednakże w każdym roku mu- | 
szą wyslucliać przynajmniej połowy całkowitej | 
mości godzin. i przed wpisem na rok następny. 
zdać egzaminy z wysluchamych przedmiotów. 

Opłaty roczne wynoszą: wpisowe jednorazowa 
15 złołycii, czesne 75 zł. rocznie dla sluchaczy 
kursu rocznego, 50 złotych rocznie dla sluchaczy 
kursu dwuletniego. Dozwała się na rozłożenie o- 
płat na raty trymestralne. 

Słuchacze dzielą się na zwyczajnych i nadzwy- 
czałjnych: — Do zapisu w charakierze słuchaczy 
zwyczajnycii jest wymagane: posiadanie świadec- 
twa dojrzałości Rinnazjałnego. semiuarjalnezo luh 
równorzędnej szkoły zawodowej, zaś dła słucha- 
czy nadzwyczajnych iadectwo ukończenia cc- 
najmniej 6 klas gimnazjalnych lub równorzędnych. 

Bliższych iniormacyj udziela dyrekcja Kursa — 
Aleja Mickiewicza 21. Wpisy na W. N. Kurs roz- | 
poczynają się 20 wrześmia br. i trwają do 30-g0 
września. 
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DESZCZ. Po kilku dniach upału wczorajszy ra- 
nek był ponury. Niebo zasnuło się chmurami. Po- 
wieirze się nieco oziębiło. Popołudniu nadciągnęty 
ciężkie chmury i spadł włewny deszcz. Do wic- 
vzora trwała niepogoda. 

ZNALEZIONY WÓZ Z KONIEM. Przytrzymana 
na ul. Dolnych Młynów spłoszomego konia z wo- 
«em chłopskim nieznanego wlasciciela. Koń z wo- 
zem zostal oddany do Zakładu czyszczenia miasta. 
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Występ p. radcy Pachońskiego 


dsk chadecki radca miejski „powitał“ wycieczkę robotników łotewskich 
w Krakowie 


Jak donieśliśmy we wczorajszym: numerze, 
przez niedzielę i poniedziałek bawiła w Krakowie 
w przejeżdzie z Warszawy do Pragi i Wiednia 
wycieczka robotników łotewskich 
na przez lotewskie Związki zawodowc. a przyi- 
mowana w Polsce przez Towarzystwo Uniwer- 
syictu Robotniczego. Na zakończenie pobytu w 
Krakowie wycieczkę iuicwską jejmowali robot- 
nicy krakowscy skromną wicczornicą w restaura- 
cii Pollera. 

Niestety, miły i serdeczny nastrój zebrania to- 
wźrzyskiego zosiał zamącony niemiłym imeyden- 
iom. sprowokowanym brutalnem zachowaniem się 
obecnego w sali restauratyjnej chadeckiego radcy 
miejskicgo, prof. Pachońskicgo. Pan ten, nie po- 
siadający, jak powszechiuie w mieście wiadomo, 
ani odrobiny taktu i pozbawiony w zupełności 
ogłady towarzyskiej, zapomniał widocznie, ża się 
znajdule w publicznym lokalu a nie na prywatuym 
konwentykiu chadeckim 1 swojem ordynartem za- 
chowaniem się usiłował uniemożliwić tow. posło- 
wi Bobrowskiemu wygłoszenie okolicznościowego 
przemówienia, skierowanego do naszych zości ło- 
iewskich. 

Przy słowach tow. Bobrowskiego, że w Kra- 
kowie ruch robotniczy jest w zupełności ziednu- 
czony i że panuje u nas zupełna harmonia między 
Związkami zawodowemi 4 Polską Partją Socjali- 
styczną, p. IPachoński począł karczemną inanjerą 
wykrzykiwać: „ľo nieprawda, pan kłamic, panie 
pośle!" 

Tylko z irudem kilku słarszych towarzyszów 
zdolało uspokoić pierwszy odruch robotników, 
sprawokowanych przez chadeckicza wichrzycie- 
ła. Zaczęły się „rokowania“ z p. Pachońskim, by 
albo siedział cicho, albo opuścił. lokaj. Tłómaczy- 
liśmy uprzejmie chadeckiemu krzykaczowi, by 
boda; przez kurtuazję dla gości łotewskich za- 
przestał dalszych awantur. Gdy to nie pomagalo, 


i 


zurganizowa- | 


a zachowanie się p. Pachońskiczo stawało się co- 
raz bardziej prowokujące. ow. radca miejski Hen- 
ryk Ziffer wczwał go, by z uwagi na własne 
dokro poszedł sobie do stu diabłów. - Jednakowoż 
prośby i ostrzeżenia nie Odniosły skutku. P, Pa- 


| choński uparł się, że zostanie i będzie krzyczał. 


Wówczas paru towarzyszów ujęło awanturnika 
pod ręce i.. — dość, żę w pare sekund nicpro- 
szony gość wśród oklasków na własnej osobie, 
znalazł się ta świeżem powieirzu... 

. . p 

Niezamaceia już żadnym zgrzytem wieczornica 
przeciągnęła się do północy. Po tow. rm. Kluczce 
i tow. pośle Robrowskim zabrał głos przewodni 
czący wycieczki łotewskiei tow. poseł Weckałns, 
przedstawiając w pięknych słowach rozwój ruchu 
socialstycznego w swoim kraju. Przemawia! je- 
szcze tow. Kożuch. wiceprezes krakowskiej Rady 
Związków zawodowych i tow. posel Piotrowski, 
z zarządu głównego TUR. poczem towarzysze 
krakowscy odprowadzili gości łotewskich na dwo- 
rzec. 

Skandaliczne zachowanie się p. Pachońskiezo 
nasuwa nam jeszcze jedną reśleksję.O0ło w Kra- 
kowie wycieczką robotników łotewskich nie zajął 
się poza Orgatłzacjami robotniczemi absolutnie 
nikt. Ani władze państwowe ani miasto nie uznały 
za stosowne wziąć udział w powitaniu gości, są- 
dząc widocznie, że wyi ką robotniczą wogóle 
się nie warto zajmować. Natomiast pan radca 
mieiski Pachoński dał wyraz swoim uczuciom 
gościnności w osobliwy zaiste sposób... Robotni- 
cy łotewscy nie bedą, jak sądzimy, pamigtali Kra- 
kowowi tego przykrego incydentu, zatrze go bo- 
wiem w ich pamięci wspomnienie szczerej, z serca 
płynącej gościnności robotników krakowskich, 

Ale robotnicy krakowscy nie zapomną dzikiej 
sceny urządzonej im przez p, Pachtiskiego, ani 
jemu, ani lego stronnictwu! 


Robotnik piekarski rzuca się pod pociąg 


Powodem samobójstwa suchoty 


W poniedziałek wicczór znaleziono na 
kolejowym na IJ] moście na Wiśle zwłoki męż- 
czyzny. Twarz była zmiażdżona i przedstawiała 
jedną krwawą plamę; lewa ręka była odcięta, a 
prawe przedramię zgruchotane. Lekarz stwierdził, 
że ciało zostało pozrucltotane przez pociąg. Jak 
stwierdzano owym mężczyzną byl 21-letni Euge- 
njusz Niewiadomski, piekarz. Niewiadomski w nie- 


torze | dzielę oświadczy: swym kolegom, że wybiera się 
| do Kasy choryc 


a o ile łekarz stwierdzi u niego 
suchoży, to odbierze sobie życie. Na drugi dzień 
rie zjawił się Niewiadomski przy pracy, widocznie 
nieszczęśliwy odebrał sobie życie rzucając się pad 
pociag w przystępie rozpaczy na wiadomość, |ż 
jest nieuleczatnie chory. Ciała przewieziono do Za- 
kładu medycyny sądowej. 


amo — 


WADLIWOŚĆ W RUCHU TRAMWAJOWYM. 
W ostatnich czasach coraz częściej następuje prze- 


rwa w ruchu tramwajowym na liniach Ne. 3 i 6. | 


zwłaszcza w godzinach porannych, gdy robotnicy, 
urzędnicy i mlodzież udają się do swych zajęć. 
Oto elektrownia micjska sprowadza kolo godziny 
8 rano wagony z węglem ze stacji „Grzegórzki“, 
zamykając przejazd wozów tramwajowych koło 
III mosta. Tega rodzaju czynności powinno się za- 
łatwiać w godzinach nocnych, jak to ma miejsce 
w innych miastach, gdzie ruchliwe arterie uliczne 
są przecięte torami kolcjowemi. Spodziewamy się, 
że ełektrownia miejska porozumie się z odpowied- 
niemi czynnikami kolejowemi i usunie wadliwości 
w ruchu tramwajowym. 

SZPITAL KRAKOWSKIEJ GMINY IZRAEŁIC- 
KIEJ. Na wczorajszem posiedzeniu krakowskiej 
Rady wyznaniowej złożył prezydent gminy izrąe- 
Hckiej Dr. Rafał Landau sprawozdanie z ruchu 
chorych w szpiłału gminnym za czas od 1 stycz- 
nia do 3! marca br. Ze sprawozdania okazuje się. 
że w czasokresie tym leczono na poszczególnych 
oddziałach ambulatoryjnie 6013 charych bez róż- 
nicy wyznania. zaś 660 stałych chorych, w tem 
398 kobiet. a 262 mężczyzn. Bezpłatnie korzystała 
ze szpitala 273 chorych stałych. Niedobór w tyn 
czasokresie z utrzymaniem szpitala połączony w 
kwocie okoła 53.000 złotych pokryła gmina wy- 
zamniowa. W szpitalu tym istnieią oddzialy dla 
chorób wewnętrznych, chirurgicznych, dzieci, gi- 
nekołogicznych, uszno-laryngologicznych, ortope- 
dycznych, ocznych, skórnych, dentystycznych, tu- 
dzież zakład Roentgena. Szczegółowych wyjaśiueń 
udzielał dyrekiar szpitala Dr. Jan Landau, poczem 
po ożywiercj dyskusji zostało sprawozdanie p'zy- 
ięte da wiadomości — Ruda ruździeliła następnie 
stypendia mo sło złotych miesi e czterem fe- 
kurzem praktyFastom, pracującym w tym szpitalu. 

WIEŚNIACZKA POD AUTEM. Na wieśniaczk 
z Zielonek. Zoiję Piórkowska, w ul. Staro nej 
najcchało auto osobowe, skutkiem czego Piórkow- 


Ska odniosła szereg kontuzyj. Lekarz pogotawia 
założy! opatrunek nieszczęśliwej i polecił ją spie- 
ce dosnowej. 

KRADZIEŻ JARZYNY. — Aresztowans Józefa 
Marszałka. lat 20, bcz stalego miejsca zamies tka- 
nia za kradzież jarzyny, wartości 50 złotych — 
z piwnicy na szkodę Józefa Habasa, zamieszkake- 
go przy ul. Mazowieckiej 18. 

AMATORZY PODUSZEK. Aresztowano Franci- 
Szka Jabłońskicgo, lat 23, i Stanisława Dębca. lat 
24. bez zajęcia. którym udowodniono kilka kra- 
dzieży poduszek, popełnionych w ostatnich tygo- 
dnlach. 

PAŚ | SALOMON. Paś Ludwik, lat 16 i Marjan 
Salomon. lat 16, zamieszkały przy ul. Podbrzezie 
24, skradli z wozu kolejowego na stacji „Grzesórz- 
ki“ 4 paczki garnków kuchennych, jednak spłosze- 
ni przez funkcjouarjusza kolejowego skradziono 
Zarnuszki porzucili i zbiegli. 

DWA NAŁOGI — ZGUBIiŁY GO. Aresztowana 
Ludwika Stachnika, lat 37, zamieszkałego przy ul. 
Smiskicj 17, który Skradl narzędzia stolarskie | gar- 
derobę — wartości 185 złotych, poczein rzeczy 
te sprzedał. a pieniądze przepił. 

WYDALIŁ SIĘ Z DOMU Adeli Rosmer. lal 23, 
umysłowo chory. zamieszkały Aleja Królewska 21. 
Rysopis jego: wysoki, brunet, twarz okrągła. baz 
zarostu. ubrany w jasne ubranie marynarkowe, 
szary raglan. jasha dżokejkę i bronzowe biziki 
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BADANIE DZIECI INWĄLINOW, WDOW ? SIERÓT. 
czlonków powlatowezu Koła Związku java bw ien- 


nych w Krakowie, którzy wnlośli prośby n wy» 
dzieci na kolonje do Rabki na kosz! Związku, odbęd. 
się 13 | 1f bm. w lokalu Kala przy ul. Podzamcze 30 
o godzmle 5 popałudniu. 

„ODRODZENIE EXPRESSIONIZMU W PARIZU“. 
Henryk Gottlieb, znany zagranicą artysta mularz, Wy- 
glosi w Coll. Wykładów Naukowych (Rynek gl. 39) 
odczyt pcd tym tylulem dziś, we środę, o godzinie & 
wieczorem. 
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TEATRY | KONCERTY 
Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. ]. SŁOWACKIEGO — 
UL. RAJSKA 12. „Bronx-Express" grany bedzie w tez- 
trze przy ul, Rajskiej dzis we środe. jutro i pojutrze. 
Próby z „Człowiska, który zabil” Claude Farerea sa 
w nełnyni toku. Dratmatycznej transkrypcji z złośnej 
Bowieści dokonał Piotr Frondalc. Próbami kleruje p 
Nrewiarowicz. | 
KONCERT WIKTORA LABLŃSKIEGO w soboię 16 
bm. jest pożegnalnym komceriem mzed wyjazdem do 
Stanów Zjednoczanych, — dokąd udaje Się artysta wc 
wrześniu, zby dopełnić trzechletniego kontraktu. 


2 Doiski 


ZJAZD HIGIJENISTÓW POLSKICH odbędzie 
się me Lwowie 7 i 8 lipca br. Uczestnicy ziazdu 
i osoby im towarzyszące. będą korzystać z uig 
kałejowych (66 procent zniżki biletu powrotncza). 
Zgłoszenia na mieszkanie należy uskutecznić pod 
adresem Komitetu organizacyjnego naidalej do dn. 
15 czerwca. O adresie mieszkania dowiedzą sie 
uczestnicy w biurze zjazdowcm na dworcu kole- 
łwym zaraz po przyjeździe, tu też otrzysnają in- 
ne informacje. Glówne biuro zjazdowe znajdować 
sie będzie w Izbie handlowo - przemysłowej. — 
Lezestnictwo w zjeżdzic wraz z przesłaniem i- 
dzialu należy skierować nod adresem Komitetu or- 
ganiza lego: Lwów, ul. Piekarska 52, Komitet 
VI Zjaądu higjenistów polskich. Opłata za udział 
w zjeździe wynosi 15 złotych, dla osób towarzy- 
szących 7 złgtych. W skład prezydimn honorowe- 
go wchodzą: wojewoda lwowski, komisarz rządu 
p. o. prez. miasta Lwowa J. Strzelecki. zastępca 
komisarza rządu prof. M. Matakiewicz, roktor wni- 
wersytetu prof. Grstman, rektor polilechniki prut. 
Tokarski, rektor Akademii medycyny weteryna- 
ryjnej prol. Markowski. 

KATASTROFA POD ZAKOPANEM. W ponie- 
działek wydarzyła się na linji Chabówka—Zako- 
pane katastrofa, która pociągnęła za sobą kilka o- 
fiar. Będąca w rucliu drezyna z Chabówki do Za- 
kopanego wpadła między Rabą Wyżnią a Nowym 
Targiem na jadący z góry wóz naladowany kanie- 
mami. Skutki zderzenia były fatalne: kierowca 
wózka doznał zmiażdżenia obu nóg tak. iż ko- 
nieczna będzie amputacja. Prowadzący drezynę 
doznal okaleczenia twarzy, znajdujący się zaś w 
drczynie naczelnik sekcji kolejowej inż. Eisinger 
w Suchej, doznał poważnych obrażeń cielesnych, 
drugi zaś pasażer drezyny inż. Mróz, wyskoczy! 
z drezyny i upadł tak nieszczęśliwie, że odniósł 
ciężkie rany i dostal krwotoku płuc. Wypadek 
pociągnął ogólem 9 ofiar w ludziach. Stan obu in- 
żynierów oraz prowadzącego wózek z kamienia- 
mi budzi poważne obawy. Z Nowego Targu wy- 
slano pociąg sanitarny. który ofiary wypadku od- 
wiózł do Nowego Targu. 

POLICJA BIJE! Dnia 9 bm. zaaresztowai pc- 
sterunkowy policji państwowej w Lisiej Górze (po- 
wiat Tarnów) tow. Wojciecha Liszkę nod u- 
tem „obrazy godności państw: Na posie i 
komendant posterunku trzykrotnie kamial tow. Li- 
szkę i zagroził mu, że go zamkuie tak. że Liszka 
tą da smierci poparzięta. Gdyby nawet Liszka rze- 
czywiście powiedział coś "niestosowaicgo. ta ric | 
powód jeszcze, by obywatela kopać jak zwierzę. 
Dcmagamy stę, by odpowiednie wladze zajęły się 
zbyt krewkim kormemdamiem poslerunku policji 
roństwowci w Lisiej Górze. 

B. DYREKTOR POLMINU, HOTMAN WYPU- 
SZCZONY ZA KAUCJĄ 75.00! ZŁ. Jak donosi- 
liśmy. aresztowano w dniu 23 kwietnia b. dyrek- 
tora „Pamina“, Karola Hofmana. Obesnic delegat 
komisji nadzwyczajnej do walki z nadużyciami, 
podprokurator Nowosielski, który w swoim cza- 
se powziął decyzję aresztowania Fioimaua, uznał į 
za możliwe wypuścić Hofmana z aresztu prew. 
cyjnego za puręczeniem hipotecznem 
75 lys. zlotych. Na skutek ici decy 
puścił w dniu 8 bm. areszt śledczy. 

SENSACYJNE ARESZTOWANIE W WARSZA- 
WAŁ. W dniu 9 bm. wiceprezes sądu okręgowczn 
w EŁadzi Mitkowski, przewodniczący komisii nad- ; 
zwyczajnej do walki z nadużyciami. po kilkugo- 
dzinmym przesłuchaniu wydał polecenie aresztc- 
wania Piotra Dabrowskiego. inspekiara kontroli 
Skarbu pierwszego urzędu akcyz i monopoli pañ- 

ych w Warszawie. Inspektor Piotr Da- 

z posiawiony został w stan oskarżenia © ] 
usiłowanie wymuszenie łapówek zapomocą naci- 
sku służbowego. Aresztowanie Dąbrowskiego na- 
stanila w lokalu komisii nadzwyczajnej przy ułtcy 


Nalewki 2 
2 zagraniu 


NOWOMIANOWANY KONSUL POLSKI W 
MEKSYKU dr. Merdinger odjechał z Pragi przez 
Paryz na nową placówkę no odbyciu konferencji 
z praski charge d'affaires meksykańskin im. 
Blasques. który jest równocześnie przedstawicie- 
lem dyplomatycznym Meksyku na Polskę. 


| dosyć energii zmierzającej do przełamania uporu 


iZ rucha socjalistycznego 


Demonstracyjny pochód robotników 
pod województwo w Krakowie 


Wobec takiej sytuacji. pod wrażeniem przew] 
lego strajku sześciu tysięcy robotników budowla- 
nych (zakończonego dopiero w dniu dzisiejszyln), 
uraz strajku robotników drzewnych i iunych dro- 
bniejszych zatargów strajkowych, Krakowska Ra- 
da Związków zawodowych zwałala na wtorek 
12 bm. demonstracyjne zgromadzenie przed Domi 
Robotniczy na zodzinę 5 popołudniu. Na zgroma- 
dzenie przybyło kilka tysięcy robotników wszyst- 
kich zawodów. — Z balkonu Domu Robotniczega 
przemawiali tow. Przybyś, Kruczkowski i posel 
Żutawskł, poczem uformował się parotysięczny 
pochód, który przy śpiewie „Czerwonego Sztan- 
daru* udał się przed województwa. 


Da p. wojewody udała się delegacja, złożona 
i z tow. posłów Bobrowskiego, Żuławskiego i Stań: 
czyka. tow. Kruczkowskiego i Przybysla inie- 
niem Krakowskiej Rady Zawadowej, oraz tow. Sa- 
wickiego. Tomasika, Boligiowy i Lendy, Delega- 
cia przedstawiła p. wojewodzie żądania rohotnicze 
w sprawach lokalnych, oraz w sprawie ubezpie- 
czenia na starość. 


Prócz drobnezo incydentu przed Domem Ro- 
botmiczym z kilku niedorostkami. rozrzucającymi 
imseniem nieistniejącej ..jewicy PPS" prowokacyi- 
ne ulotki, demonrstracia miała przebieg poważny 1 
spokojny. 


Wiosna b. r. była na terenie Krakowa sezonem | 
slraików. Niemaj wszystkie kategorie robotników | 
słaczały ciężkie walki strajkowe, aby w rezulta- 
cie tych walk prowadzenych kosztem ogromnych 
oiiar uzyskać groszowe podwyżki plac. 

Nie raz podkreślaliśmy w „Naprzodzie”, że żad- 
na z uzyskanych podwyżek nie odpowiada istot- 
nym potrzebom życiowym ludzi pracy, nie wy- 
rów nuje bowiem anl w części uszczerbku, jaki w 
ich zarobkach uczyniła wzrastająca z miesiąca na 
miesiąc drożyzua artykułów pierwszej potrzehy. 
Nie więc dziwnego. że w szeregach robotniczych 
panuje podniecenie, bardzo latwo mozące się prze- 
rodzić w jakiś odruch rozpaczy u skutkach nie- 
dających się przewidzieć. 

Niestety, władze państwowe. w pierwszym rzę- 
dzie krakowski urząd wojewó'*". zdawały się 
nie doceniać powagi sytuacji przedstawiciele 
rządu interweniowali wprawdzic podczas kołejmo 
toczących się strajków. Inspektorat pracy inicjo- 
wał konierencie itd., ale, we wszystkich tych wy- 
stąpiemach przedstawicieli władz nie widziellimy 


pracodawców. Rząd i jego przedstawiciele zbyt 
łatwo zapominali o tak często podkreślanym dzi- 
siaj „autorytecie władzy wykonawczej", skoro 
tylko była okazja, aby ten swój antorytet okazać 
wobec pp. właścicieli fabryk | warsztatów... 


Hoover wysunięty na prezydenta Stanów Zjednoczonych 


Coolidge usunięty z listy kandydatów 
czerwca (PAT). Przywódcy | Wedle informacyj pochodzących od osób zaprzy- 
partii repwbiikańskiej na konwencie, którego obra- | iaźnionych z Coolidgem ten ostatni nie godzi się 
dy rozpoczęły się w dniu dzisiejszym, usunęli na- | na mianowanie go przez konwent kandydatem na 
zwisko Covlidgea z listy możliwych kandydatów | prezydenta. Wszystko wskazuje to, że pogląd ten 
na stanowisko prezydenta, prawdopodobnie w ce- | podziełił Kellog i że delegaci Pensylwanii będą 
lu pozostawienia wołnego miejsca dla Hoovera. | zlosowałi na konwencie za Hooverem. 


Jak nastąpiła katastrofa ,„Italji“ 


czerwca (PAT. Gen. Nobile poda! za | „Italja“, znajdując się w muiejszych łodziach mo- 
ch, Kadłub statku poleciał na wschód i zo- 


Kansas-City, 


12 


J 
i 
| 
| 


Rzym, 


pośredn radja szereg telegramów, w któ- | toraw: „Ka 
rych p kladny opis katastrofy, której ule- | stal powaźnie uszkodzony. Druga grupa ekspedy- 
zła „liałj Tełegramy te, schwytane przez „Citta | cii wylądowała o 30 klm. od gen. Nobile. Obie 


grupy znajdują się niedąleko Spitzbergn, gdyż, jak 
stwierdzają depesze gen. Nobile, z miejsca ich po- 
byłu można widzieć północno-wschodni brzeg 
| Szpitzbergu. W drugiej grupie znajduje się dwóch 
uczonych, monter, 3 mechaników i jeden dzienni- 
karz. a nvanowicie przedstawiciel „Popolo d'ita- 
lia", dr. Lago. Przy kadłubie statku pozostała rów- 
nież żywność, broń i ubranie. 


a wypadki, jak następnie: 
iia lódź, przyczepiona do 
której znaidował sie gen. 
i oficerem lotnikiem, ode- 
a ziemię. Kilka osób 
osy doznały po- 
t . Pozostałe 7 osób 
z ekspedycji odłęciały wraz z kadłubem statku 
I 
LOT XUSTRALJA ANGLJA — AMERYK rezolucję, wyrażającą pelne zaufanie poslom PPS. 
k 


ngford Smith i U Ukrzykiem na cześć PPS | odśpiewaniem „Czer- 
nad Pacyfikiem wonego Sztandaru" zakończono zgromadzenie. 


aiadczają. że w 
Związki 1 zóromadzenia 


t z Australji do Ang 
POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZAWODO- 
WEJ odbędzie się we czwartek 14 bm. o zodzinie 
7 wieczór w lokalu Sekretariatu Rady Zawodowej, 
ul. Dunajewskiego 5 H p. 
Prezydlum Rady Zawodowej. 

KURS REFERENTÓW URZĄDZONY PRZEZ 
| TUR W KRAKOWIE. Wykłady odbywają się co- 
dziennie w sekretariacie Rady wojewódzkicj I p. 
przy ul. Dunajewskiego 5 o godz. 7 wieczór. 

We środę dnia 13 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
uczestnicy kursu wezmą udział w odczycie tow. 
| Dr. Ringelhcima w Domu Kolejarzy przy ul. Waz- 
szawskiej. pod tytulem „Tendencje socjalistyczne 
w obecnym ustroju gospodarczym. 

Czwartek, 14 czerwca. Tow. mgr. Z. Gross: „Pra 
wa i obowiązki obywaiela". 

ZAMÓWIENIA NA REFERENTÓW NA „DZIEŃ 
KOBIET" należy zgłaszać |aknajszybciej do sc- 
kretariatu Rady wojewódzkiej PPS, Kraków, ul. 
Dunajewskiego 5 Ii p. 

BACZNOŚĆ MALARZE I LAKIERNICY. Zzro- 
madzenie malarzy i lakicrników odbędzie się we 
środę 13 bm. © zodzinie 6 wieczorem w sali zwią- 
zków zuwodowych przy nl. Dunajewskiego 5. Na 
porządku dziennym: sprawozdanie delczatów z 
odbytej konferencji z cechem majstrów malarskich. 
W razie niepomyślnych wyników rozpoczęcie na- 
tycłuniastowego strajku. Z powodu nych spraw 
konieczność wszystkich bezwzglę. potrzebna. 

Zarząd, 


di Milano“, przed. 
W czasie prób 
tku „Italia 
wraz z 8 1 


adniesło pok 


stamtąd do Ameryki. 
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Marszałek Piłsudski objął 
urzędowanie 


"Warszawa. 12 czerwca (tel. wł. „Naprzodu”). 
Premier marszalek Piłsudski w dniu dzisiejszym 
obiał czymnośc! szefa rządu. W poludnie marsza- 
iek Piłsudski przyjął p. wkebremicra Barila, po- 
poludniu odbył konierencję z p. prezydentem Rzoe 
zzypospałitei. 


<= 
WIEC TOW. POSŁA CIOŁKOSZA j 
Ww GŁOWACZOWEJ 


W niedzielę 10 bm. odbył się w Glowaczowel 
(nowiat R wiec ludowy na placu przed do- 
rd. cgo. Tow. posel Ciol- 

rzedstawił dzia- 
ny oraz wyda- 
li przemawiał 
przedstawiając potrzeby ludu 
y cala swa nadzieję pokłada o- 
socjalistycznej, oraz tow. Sobo- 
y. Tow. Ciołkosz udzielił odpowie- 
dzi na zapytania. paczem jednomyślnie uchwaloną 


Oo e e e Ó 
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Warszawa, 12 czerwca. 

W dalszym clągu poniedziałkowego posiedzenia 
w dyskusji nad budżetem ministerstwa spraw woi- 
skowych pose! Hittner (chadek) sprzeciwił się re- 
dnkcjom czasu służby | liczebności armji, ponie- 
waż zbliża się rok 1936, który ma być bardzo nic- 
bezpieczny. 

Na wywody przedmówców odpowiadał poseł 
Połakiewlcz, który pom. in. poruszył sprawę za- 
zinięcia gen. Zagórskiego. Mówca powiedział: „Co 
się tyczy 

SPRAWY GEN. ZAGÓRSKIEGO. 

to mówię szczerze, nie wiem, iaki jest iego los. 
Jeżelibym sądził, że on nie żyje, tobym o nim mó- 
wil w myśl zasady, że o zmarłym nie mówi się 
wcale, albo mówi się dobrze. Panowie zrobiłi z 
niego bohatera, my zaś oficerowie lezjonowi pa- 
miętamy go iaka natorycznego szpiega austrlac- 
kiego. Stwierdzam. że gen. Zagórski stawał przed 
sadem okręgowym połskim w Warszawie, oskar- 
żając redaktora jednego z dzienników a to. że go 
nazwal szpiegiem austriackim | niemieckim. Sąd 
Rzeczypospolite| polskiej tego redaktora uwolnii 
od zarzutu. Zostańcie sobie panowie z tym boha- 
terem my sobie wyszukamy innych bohaterów w 
armil“. 

Wicemarszałek tow. Marek: Nie bede panu u- 
trudniał dyskusji w tej sprawic, ale dyskusja o 
człowieku nieobecnym. który się bronić nje może, 
powinna może przyjąć inne formy. (Oklaski). Spra- 
wa znajduje się w toku postepowania sądowego 
i z tego powodu nie należy wytaczać pewnych 
rzeczy. 

Posel Polakłewicz: Nie chcę polemizować z p. 
wxemarszałkiem, ale w interesie sprawiedliwości 
praszę, aby tę swoją uwage skierował także do 
tych. którzy mi przerywali. 

Wicemarszałek tow. Marek: Ja wtedy nie »rzc- 
wodniczylem. 

Poseł Połakiewicz: Co do gen. Rozwadowskie- 
go, to w myśl uwagi p. wicemarszałka nie oma- 
wiam sprawy, która jest w toku dochodzeń, ale 
zaznaczam dochodzeń o nadużycia materialne. 

Na tem zakończono dyskusję nad budżetem mi- 
nisterstwa spraw wojskowych i przystąpiono do 
dyskusji nad 

BUDŻETEM MINISTERSTWA 
SPRAWIEDLIWOŚCI 

Budżet ten referował poseł Rozmarin (kolo żyd.) 
podnosząc szczupłość budżetu tego. wynoszącego 
4.4% ogólnego. Ministerium nie wpłynęła na wy- 
danie ustaw o swobodach obywatelskich i nie u- 
chyliło ustaw sprzecznych z konstytucją. 

Posel Róg (Wyzwolenie): Minisierjum nic spel- 
nilo kardynałnego zadania uchwalenia ustaw a rc- 
alizacji konstytucji i uchylenia praw z nią sprze- 
cznych. Dekret prasowy hył sprzeczny z konsty- 
tucją, a dekrety o serwitutowcach i czynszawni- 
kach krzywdzące. Mówca podkreśla wielkie bra- 
ki w sądownictwie i faworyzowanie w wyrokach 
klasy posiadającej. Uskarża się dalej na przepra- 
cowanie w niższych sądach, zbyt pochopue sto- 
sowanie aresztów prewencyjnych, meprzeciwdzia- 
łanie przez prokuraturę okradaniu wychodźców 
przez znanych policji koperciarzy wreszcie stron- 
meze zachowanie się sędziów w komisjach wybor- 
czych. Społeczeństwo spodziewała się po prze- 
wrocie majowym radykalnych zmian. Że zdumie- 
niem przyjęło nominację na ministra sprawiedli- 
wości przedstawiciela tego starego ducha zacofa- 
nia, który Rzeczpospolitą dawną doprowadził do 
upadku. Polska jest jedyną republiką, której mini- 
strem sprawiedliwości jest monarchista. Nie mo- 
żemy mieć do niego zaufania. 

Posel Podoski (BB) występuje w obronie min. 
Meysztowicza. 

Posel Spitzer (kl. niem.) zarzuca sądom prze- 
wlckanie spraw, niczawsze uprzczne trasitowa- 
nie interesantów i upośledzanie języka niemieckie- 
go w sądach. 

_ Poseł Trąmpczyński (ZEN) zarzuca ministrowi. 
iż nie spelnia swego zadania jako prokurator na- 
czelny, i nie ziści! pokładanych w nim nadziei. 
Jeżeli nie czuł się dość sinym wobec inmych prze- 
możnych wpływów, to powiien był z trzaskiem 
rzucić tekę. Byłby się tem przysłużył przyszłości 
Polski. Nle przyznaje rządowi zasług w dziedzi- 
nie poprawy gospodarczej, gdyż lie rząd wywo- 
łał strajk weglowy w Angli. ani też wpłynął na 
dobry urodzaj. Mówca zapytuje, kto rządzi w Poł- 
sca? Ministrowie nie rządzą. marszałek Piłsudski 
też nie. bo jeśli nawet jest zdrów. to jedna osoba 
nie może rządzić wielkiem państwem. Rządzą kon- 
lidenci, których ministrowie maią przy sobie z wy- 
latkiem tych, którzy sami są konfidentami. Na- 
stępnie mówca omawial sprawe wyboru. a wla- 


Ściwie nominacji generalnego komisarza wybor- 
czego. przeciwko czemu wauiósł protest do p. pre- 
zydenta. 

Poseł Zahajkiewicz (ki. ukr.) omawia sprawy na- 
dużyć wyborczych, sprawy więziennictwa, ma za 
złe ministrowi. że nie ogłosi! uchwały kasującej 
dekret prasowy. Mówca kończy protestem prze- 
ciwko uciskowi narodu ukraińskiego. R 

Na tem przerwano dyskusje. Następne posie- 
dzenie dzisiaj. 

—000— 
(Telejonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 12 czerwca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu toczyła się w dal- 
szym ciągu dyskusja nad budżetem ministerstwa 
sprawiedliwości. 

Posel Wołyniec (kl. białoruski) wnosi o odrzu- 
cenie budżetu. 

Posel Mackiewicz (BB) polemizuje z wozorai- 
szą mową p. Trąmpczyńskiego. 

Posel Bittner (chadek) apelwie do sumienia po- 
słów, by przywrócono w Polsce nairychlej po 
szanowanie prawa i sprawiedliwości. 

Poseł tow. Ciołkosz: A kto zastrzelił prezyden- 
ta Narutowicza. 

Posel Bittner: Ja nie mam z tem nic wspolnego. 
Chadecja potępiła ten czyn. 

Gtos z lewicy: „Rzeczpospolita“ wydała przed 
zamachem majowym dodatek nadzwyczajny o a- 
resztowaniu Pilsudskiego. 

Pose! Bittner: Tego nie pamiętam. Chadecja 
stoj na stanowisku, że przykazanie: nie zabijaj! 
obowiazuje każdego ozlawicka. 

Posel Seidler (BB) ku ogólnemu zdziwieniu 
twierdzi, że fakta z dziedziny nieposzanowania 
prawo to „djable mało” jak na okres 2 leini rzą- 
dów ohccnych ! oświadcza, że w sądzie Rzeszy 
w Lipsku dzicie się jeszcze więcej niesprawiedli- 


wości. 

Poseł Brodacki (Piast) oświadcza się za współ- 
pracą z rządem. Jeśli się mówi. że praworządność 
nie jest celem sama w sobie i nie musi się służyć 
sile, to klub Piasta na to mie pójdzie. 

Dale] przemawiali poseł Czernicki (Wyzwole- 
nie). Chmielewski (NPR lewica), Karuzo (Biało- 
rusin) oraz Jan Plsudski (BB). który domaga się 
przywrócenia skreślonych przez komisję 100 ty- 
sięcy zł. na prace ustawodawcze. Zdaniem nowcy 
dekret prasowy przyczynił się da uspokojenia 
„Tozwydrzomej” prasy. 

MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI 
MEYSZTOWICZ 

wynowiedział mowę. która nic wyszła poza ra- 
my odrobienia „kawałka* urzędowego. Minister 
mówił o niewystarczającem uposażeniu sędziów. 
Na polepszenie ich bytu trzeba nowych źródeł do- 
chodów. Sądy są przeciążone. Rząd zaprowadził 
zmiany w wydawaniu „Dziennika ustaw” przez 
pominięcie ustaw anulowanych. Dalej minister 
twierdzi, że więzienia nasze nie są gorsze niż w 
wielu państwach Europy. Minister jednak przy- 
znaje, że w aresztach ludzie tracą zdrowie. 

Omawiając sprawę Zagórskiego, minister zazna- 
Cza, że nie można jej porównać z zabójstwem 
Matteołtiegó, gdyź tam stwierdzono zahójstwo i 
znaleziono trupa, a tu rząd nie widzi ani zabójstwa 
ani trupa. 

Gtos z prawicy: Żywezo też widać. 

Minister: Co do red. Stpicz. ego, który nie 
odsiaduje kar sądowych, to prezydent utaskawił 
g9. Wkońcu odpicra zarzut, jakoby sądownictwo 
było zależne od władz administracyjnych. 

Na tem dyskusję nad ministerstwem sprawiedli- 
wości zakończono i przystąpiona 

DO BUDŻETU MINISTERSTWA SKARBU. 

Referent poseł Holynski (BB) wskazulc na sta- 

bilizację złotego, na zrównoważenie budżetu, na 
zapewnioną walutę. na pożyczki zagraniczne dla 
samorządów — wogóle wszystko ocenia opiyimi- 
stycznie. Bilans handlowy nie iest zagrożony nie- 
urodzajem. Konieczność podwyższenia płac urzęd- 
niczych nasuwa konioczność zmalezienia nowych 
źródeł docliodów. Zreforniowanie systemu podat- 
kowego nastąpi po uchwaleniu ustaw samorządo- 
wych. 
W dalszym ciągu referent oświadcza ca nastę- 
puje: Obecnie możnaby podwyższyć podatek od 
wina i drożdży, co nie adbiłoby się na cenie pie- 
czywa. gdyż nawet 50 procentowa podwyżka po- 
datiu wywołałaby zaledwie podwyżkę 02 zr. 

Następnie zabrał głos posc! Krzyżanowski (BB) 
jako referent 
BUDŻETU EMERYTUR I RENT INWALIDZKICH 

Pose! Krzyżanowski wypowiedział się za zinia- 
ną tytulu pozycji: „dary z laski“ na: „fundusz za- 
pomogowy prezydenta Rzeczypospolitej dla za- 
służonych obywateli i ich rodzin". Co do rent in- 
wafiizkich. ta referent przypomniał. że istaieje 
wniosek o utworzenie specjalnego iumduszu po- 


życzkowego dla inwalidów, Fundusz taki u nas 
ż istniał | dawał dobre wynikł. Ponadto wypo- 
wiodział się posel Krzyżanowski za mzeprowa- 
dzemem nowej rejestracji inwalidów, $3 bowiem 
skargi, że osoby nieuprawnione nobiepają renty 
inwalidzkie. Wkońcu wypowiedział się referent za 
wnioskiem o przeznaczenie na dorażną pomoc dla 
inwalidów 7 millonów złotych. 

W dalszym ciągu posiedzenia zabierali głos po- 
słowie: Snopczyński (BB). Wyrzykowski (Wy- 
zwołenie) i Czetwertyński (ND), poczem końcowe 
przemówienie wsglosił minister skarbu Czecho- 
wicz, 

Minister Czechowicz po obszernem uzasadnie- 
niu swego twierdzenia, że w Polsce nastąpiła po- 
prawa (?) sytuacji gospodarczej, poświęcił dłuż- 
szy ustęp przemówienia sprawie urzędniczej, po- 
wtarzając znane już wszystkich oświadczenie, że 
„wprawdzie los urzędników leży rządowi na ser- 
cu. ale... obalenie trzech ustaw  podatka- 
wyoh nie pozwala na rezulacię poborów." Mini- 
ster zapowiada. że rząd w jesieni ponownie wy- 
stapi z projeklami podwyższenia strony docho- 
dowej hudżeiu i wówczas sprawa regulacji płac 
stanie się aktnałną. 

Po ministrze zabrał ponowie glos 
Krzyżanowski. 

W chwi obecnci (godzina $ wieczorem) po- 
siedzenie trwa. 


TELEGRAMY 


NOWY DYREKTOR DEPARTAMENTU 
FINANSOWEGO W MINISTERSTWIE 
KOMUNIKACJI 
Warszawa. 12 czerwca (tel. wl. „Naprzodu“). 
Dyrektorem departamenti irimisterstwa komuni- 
kacji ma zostać dotychczasowy kierownik tego 

departamentu p. Uhmiak. 


DELEGAT POŁSKI W CHINACH PRZYBYŁ 
DO WARSZAWY 

Warszawa, 12 czerwca (tel. wł. „Naprzodu*). 

W dniu dzisiejszyin przybył do Warszawy dele- 
gat Rzpłite w Chinach p. Pindor. 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA PRACY 

Genewa, 12 czerwca (PAT). Międzynarodowa 
konferencja pracy dyskutowała w dalszym ciągu 
rad działalnością międzynarodowego Biura pracy. 
W dyskusji zabierał m. iu. glos przedstawiciel An- 
glji, który, mówiąc o zagadnieniu 8-godzinnega 
dnia pracy, oświadczył, 1ż rząd jego w celu za- 
pewnienia niezbędnego postępu pragnie określić 
zasady konwencii waszynztońskiej w sposób bar- 
dziej wyraźny, aby położyć podwaliny, umożliwia- 
1ce międzynarodowe zastosowanie wspomnianej 
konwencii. Delegat Belgii zaznaczył. iż kraj jego 
jest zawsze wierny przyjętymi zobowiązaniom 0- 
raz nalegał na utrzymanie bez zmiany konwencji 
waszyngtońskiej. Ddliezat pracodawców francu- 
skich oświadczył, iż konwencja jest przedwcze- 
sna i zbyt ogódna. Mówca ten naszkicował pro- 
gram pracodawców obejmujący ratyfikację kon- 
w'eqcji dotyczących ochrony kobiet i dzieci, spra- 
wy hyzjeny, ubezpieczeń spolecznych i tokalnych 
warunków pracy. 


Łódź pobiła Nowy Jork! 


Łódź, 12 czerwca. (PAT). Spotkanie między dru- 
żynami piłki nożnej Nowegu Jorku i Łodzi zakoń- 
ayla się zwycięstweni gospodarzy 6:0. Do prze- 
twy 2:0. Sędziował pan Hanke z Łodzi. 


Prześląd SoSpodarczy 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 


Na wtorkowym targu płacona: Mleko zbierane 
1 ktr 30—35 gr.. mleko niezbierane 1 litr 40—45 
zr. śmietanka słodka I litr 60—70 gr., śmiotana 
kwaśna 1 litr 1'60—2 zł, masło zwyczajne 1 kg. 
450—480 zl. masto descrowe 1 kz. 6-620 zł. 
ser krowi I kz. 10—140 zł., jaia kupa 8'30—8'60 
zł. iała sztuka 14—15 gr, kury sztuka 5—8 zł, 
kurczęta para 4—8 zł. kaczki Żywe szt. 4—6 zi, 
gesi żywe szt. 8—-10 zł. jabłka kraj. I kg. 2— zł. 
cytryna szl. I5—17 gr. czereśnie | kg. 250—280 
zl. ziemniaki 100 kg. 9'5U—1050 zł. buraki 1 kz. 
30—40 gr. marchew 1 kg. 0'90—1 zł, ccbula 1 kg. 
15—85 gr.. czosnek | ky. 120—150 zł, kalafiory 
szt. 1—2 zł. pietruszka stara 1 kg. 1—1'20 zł.. po- 
imidory 1 kg. 9—10 zł, rzodkiewka wiązka 25—35 
zr. salata szt. 10—20 gr. szparugi 1 kg. 3—4 zl. 
ogórki świeże I kæ. 0S0 -1'50 zł, harszcz hurak. 
1 litr 15—5U groszy. 


referent 


NAPRZÓD” — Nr. 134 Czwartek 14 czerwca 1928 


Doroczne posiedzenie Wydziału Wielkiego 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa 


W dniv 1 czerwca b. r. odbył Wydzial Wielki | do 9% w stosunku rocznym. nie ohniżając równo- 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa w sali obrad | cześnie stopy procentowej od wkładek, która jest 


tejże Kasy doroczne posiedzenie pod przewodnic- 
wem Prezydenta miasta senatora luż. Karola 
Rollego i w obecności Komisarza Rządowego Mi 
chała Zawadzkiega, Naczelnika Wydziału We 
wńdztwa Krakowskiego. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
poświęcił przewodniczący żałobne wspommienie 
zmarleniu czlonkuwi Wydziału śp. Dr. Francisz- 
kowi Mussiłowi. podnosząc jego zasługi. jakie po- 
lożył na tem stanowisku. 


i. 


| 


jedna z najwyższych, jakie stosują Instytucje H- 
uaiisome, gdyż Kasa Oszczędności sama oplaca 
podatek rentowy | oplaty stemolowe od wkiadek 


| | zwrotów, 


Pożyczony Kapitał wkładkowy daje zupełną pe- 
wirość i bezpieczeństwo. zdyż niemal w 70% jest 
zabezpicczony kaucjami weksiowenii na pierw- 
szych miej: hipotek, a z jaką ostrożnością 
są udzicianc pożyczki świadczy ta okoliczność. że 


, rok 1927 nie wykazuje żadnych strat z tego tytułu, 


Nasiępmic przewodniczący udzielił głosu Dyrek- | 


toruwi kierującemu Kasy Oszczędności Dr. Tadeu- 
szowi Federowiczowi, klóry przedsiawił w cyfrach 
obraz szybkiego rozwoju Kasy w roku sprawoz- 
dawczym, zwracając uwage na tę okoliczność, że 
po ciężkich przejściach w latach wojennych i po- 
wojennych jest to dopiero drugi rok pracy w nor- 
malnych warunkach. gdyż jeszcze z ktncem 1925 
r. skutkiem ogólnej paniki. wywolawej spadkiem 
kursu zlotego i cliwicjności tegoż, stosunki finan- 
sowe nie były uregulowane. Pocicszającym obja- 
weni | roku sprawozdawczym. byla pewna rów- 
nowaga między wkładkami zlotowymi a dolaro- 
wyni co Świadczy o coraz większem zanianiu 
spolcczeństwa do własnej waluty i jest dowodem 
stabilizacji kursu złotego. 

Najlepszą ilustracją rozwoju Kasy jest dział 
wkładek. który jest niejako stosem pacierzowym 
organizmu Kasy Oszczędności, gdyż od niego w 
olbrzyniej mierze zależy rozwój wszystkich in- 
nych działów Kasy. Za wzrostem stanu wkładek 
idzie w parze równoczesny rozwój i wzmożona 
dzialalmość iimych dzłałów jak weksłowezo. hipo- 
tecznego, pożyczek na zastawy ruchome i ina) 21. 
Napływ wkładek był w roku 1927 najzupelniej za- 
dawalającym. tak, że wkładki złotowe wykazują 
113.30% przyrost ponad stan początku roku spra- 
wozdawczego, li. wzrosły o zł 5344.971.850 — 
wkiadki zæ dolarowe wzrosły o doł. 795.025.55, 
ti. 117.91% star z dmia I stycznia 1927. Łączna 
suma wkdadek złotowych i dolarowych (w prz 
czemiu po zł 8.85) wynos! w dniu 31 grudnla 1927 
zł 23.075.026.46. 

W związku z imponującym przyrosiem m kla- 
dek. rozwinął się równocześnie dział wekslowy. 
a mianowicie portfel weksłowy złotowy zwięk- 
szył slę o zł 3,414391.48 da kwoty zl 5,158.308.48. 
zaś portie weksiowy dolarowy o dol. 629.511.32 
do kwoty dol. 1,789.341.82. 

Również mowowprowadzony pod koniec roku 
sprawozdawczego dział długoterminowych, ba 25- 
letnich. pożyczek hipotecznych dolarow ych, żaslil 
dawno wyczekujący takich kredytów rymck pie- 
niężny, kwotą dol. 243500. 

Pożyczki na zastawy ruchome w Zakladzie 7a- 
stawniczym wzrosły o zł 288.690-— i wynoslly 
w dniu 31 grudnia 1927 zł. 900.72493 przy sianie 
13.308 sztuk zastawów. 

Ogólny ohrót gotówkowy w r. 1927 wynosił zł. 
*147,027.481,03, czyń zwiększył sie w porównaniu 
z r. 1970 o zł 90.,107.194,44. 

Kredyty wekslowe krótkoterminowe bardzo 
wydatnie zasilły przemysł, handel. rękodzieło 1 
rolnictwo, i nie malo przyczyniły się do akcji bu- 
dowłancj w naszem mieście, jak również i najbliż- 
szej icgo okolicy. Setki małych klkuizbowych real- 
ności powstało dzięki kredytom Kasy Oszczędno- 
Sci; korzystały z niego szerokie sicry ludności 
podmiejskiej, jak niemniej i funkcjonariusze urzę- 
dów państwowych i prywatnych; również į lu 
dność robotnicza podmiejskich osad, jak Prokocim. 
Olsza, Rakowice, Prądnik, Górka Narodowa. Wa- 
la Duchacka i inne zawdzięcza kredytom Kasy 
Oszczędności hudowę wielu domków. Ta też dzie- 
ki tej na szeroką skalę zakrojonej akcji kredyto- 
wej także i stary Kraków ożywi się ruchem bn- 
dowlanymt przez nadbudowę wyższych pięter, sta- 
wianie ońcyn. rekonstrukcję starych domów. od- 
nawianie fasad, przerabianie wystaw sklepowych 
it. p. 

Z końcem września 1927 r. Dyrekcja Kasy przy- 
Stąpiła do uruchomienia działu pożyczek dlugoter- 
niinowych, opartych na skryptkach dłużnych, któ- 
re ud ue są w walucie dolarowej na 25 lat. 
spłacalne w ratact pólrocznych. Pożyczki te zo- 
staną przemienione na annuitetowe. gdy stopa pro- 
centowa obniży się do naralnej wysokości. 

Minto. że w ostatnich czasach stopa dyskonto- 
wa tak w kraju. jak i zagranicą nie okazuje ten- 
denci zniżkowci, obniżyła Kasa Oszczędności od 
miesiaca marca hr. stopę procentowa od pożyczek 
krótko- i długoterminowych do 11%, wzgłędnie 


| 


Bardzo ważnym krokiem Dyrekcji byla, za- 
twierdzona przez Wydział Wielki. dodatkowa wa- 
loryzacia wkłzdek uszczędnościowych z przed ro- 
ku 1923 o dalsze 5%. plerwotnej miary przeracho- 
wania. Na ten cel podwyższenia waloryzacj z 15% 
na 20% zostala przeznaczony kwota złotych 
525.6215. 

W dalszym ciągu wykazmije sprawozdawca, że 
Kasa Oszczeiiności nic tylko w formie udzic.unych 
kredytów przyczyniła się da rozbudowy miasta, 
ale takže czyni ta bezpośrednio przez fuidowę 
trzech domów mieszkalnych na narożniku ul. Szpi- 
ialnej i św. Tomasza, obcjniujących 30 mieszkań 
łącznie o 86 pokojach, 11 biurach i 15 sklepach. z 
którycii to domów pierwszy zostanie oddany do 
użytku lokatorów już w miesiącu sierpniu b. r. 

Dyrekcja Oszczędności reprezentowana 
jest przez l-i a Kasy Oszczędności w 
trzech orgamzacjach związkowych, a mianowicie: 
w Związku Pciskish Kes Oszczędności we Lwo- 
mie, w Biurze zdów Instyiucyi Oszczędnościo- 


wych w Warszawie, wreszc W/szecliświato- 
wym Jnstytuci zczędnościowyi w Mediolanie 
(instituto Int le del Risparmio Milano), 


biorąc czy: w wszystkich uaradach, do- 
tvczących ważnych dla Kas Oszczędności posta- 
vowień 


mknięcia rachunków u- 
sprawozdawca przed- 
stawia stan, w idnie się obecme rozwój 
Kasy Oszczęd ujmując to w kilka pozycyj 
cyfrowych. u mianowicie stan wkładek złotowych 
i dołarowych (przeliczonych pa zi 8.85) wynosił 
w dru 3! xrnunia 1927 zł 23.075.026.46 obecnic, 
ii w dniu JI maja 1928 wynosi zl 27,213.791.19 
czyli wkładki wzrosły w bieżący.n roku o złotycii 
4,168.765.33, co stanowi miesięczny przyrost około 
zt 835.000. 

Portie! wesklowy wzrósł ze sumy bilansowej z 
końcem rcku 1947 zi 16,568.983.58 da kwoty zi 
20,232.125.29. Zaznacza się zatem przyrost w kwo- 
cie zł 3.663.1H1.71. 

Długoterminowe poży: 
wzrosły o dol. 130.799. 
1923 dol. 374299 

Pożyczki vy mmcehoime w Zakladzie za- 
siawniczym wzrosły o zł 101.667— 

Tych ka cyfr duje nam obraz dalszego roz- 
Ç a ¿atem losy tejże zdają się być rów- 
ym roku zapewnione, zdy najlepszym 
wieczeństwa dn  naszcj 
właśnie ten systeniatyczny 


Z uwagi. że od c cza 
płyną! okres 5-ci 


zki hipoteczne dulerowe 
noszą w dniu 31 maja 


jest 


Jniczęcy PrezydeJ! Inż. Karol 
Rolle udzicia zło: ż. Wladysławawi | urskienm, 
laku Przewodiiczącciau -Vydziału Nadzorczegu 
i Komitetu rewizyiaczo w celu złożenia sprawo- 
zdania z czyniości w roku 1927. Sprawozdawca 
stwierdza, że rezultaty osiągnięte przez Dyrekcię 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa w r. 1927 są 
najzupełniej zadawałające. Szybki rozwój Kasy 
Oszczędności, w szczególności w dziale wkładka- 
mym przypisać należy nie lyłko wzrastającemu 
coraz bardziei zaufaniu da Instytucji, lecz także 
celowej inicjatywie Dyrekcji w wielu kierunkach. 
Podnosi też zuaczenie dodatkowej waloryzacji do 
30%, jak memnicj znaczenie udzielanych kredy- 
tów krótko- 1 dlugotcrminowych dla przemysłu. 
handlu, rękodziela i rolnictwa. tudzież rozwój 
działu dyskontu rymes liandlowych, który wyka- 
zuje z końcem roku sprawozdawczego sumę zdys- 
kontowanych rymes w kwocie zł 954.705. 

Przeprowadzone w roku 1927 rewizje przez Ka- 
mitet rewizyiny stwierdziły. że czynności Kasy 
odbywają się najzupełniej prawidłowo. kredyly 
hyły udzielane przez Dyrekcję w sposób umiejęt- 
uy i ostrożny, we wszystkich działach Kasy pannie 
wzorowy i porządck, dokładne i przejrzyste 
prowadzenie ksiaz rachunkowych oraz wszelkich 
czynności mauipulacyimych. 


Nasiępnic Przew 


Na tej podstawie sprawozdawca stawia nastę- 
pujące wnioski: 

1) Udziela się Dyrekcji Kasy Oszczędności inia- 
sta Krakowa na podstawie szczegółowego zbada- 
nia rachunków i porównania icl z księgami i za- 
lącznikami absolutorhim z zarządu w roku 1927, 
wyrażając jej zarazem pełne uznanie za Siiniicnną. 
cciową i zapobicgłiwą pracę eraz za rozumną i 
ostrożnie przemyślaną inicjatywę, zapowiadającą 
dalszy pomyślny rozwój Kasy. 

2) Uchwala się z czystego zysku za rok 1927, 
wynoszącego kwotę zł 324.269,25 wcielić do Fun- 
duszu rczerwowczo A. zl. 161.769.25, przeznaczyć 
na fimdusz waloryzacyjny uzupełniający zł. 20.000, 
dalszą zaś część czystego zysku rozdziclić na na- 
stępujące cele: 1) Na restaurację Kościoła Marja- 
ckiego (dalsza rata) zł 10.000 (razem zł 25.000), 
2 Na budowę domu Związkowego Młodzieży 
przeinysłowej i rękodzielniczej zł 5.000, 3) Na te- 
słaurację Kościoła na Skałce zł 2500. 4) Na re- 
stauracię grobów królewskich na Wawelu zł 2.500. 
5) Na restaurację Kościoła OO. Bernardynów zł 
1.500, 6) Na restaurację Kościola XX. Pijarów zł 
1.500, 7) Na restaurację Kościoła S$. Dominikanek 
na Gródku z? 1000, 8) Na restaurację Kościoła św. 
Agnieszki zł 500, 9) Na remont domu MO 
nezniów Semenarinm nauczycielskiego zł 2000, 
10) Na budowę domu im. Józefa Piłsudskiego w 
Krakowie zł. 1000, 11) Sekcii burs katol. Związku 
Polek zł 1000, 12) Stow. I bursa dla żyd. rękodziel- 
ników, ul. Krakowska zł 300, 13) Stow. Il bursa dla 
żyd. rękodzielmtków, ul. Podbrzezie zł 300. 14) To- 
warzystwyi Przyjaciół Dzieci zł 1000. 15) Towa- 
rzystwu Dobroczynności zł 1000, 16) Siostrze Sa- 
mueli na obiady dla ubogicj młodzizży zł 1000, 
17) Towarzystwu Ochrony Dzieci i Młodzieży zł 
1000. 18) Głównemu Komitetowi Opieki nad O- 
chronkami zł 1000, 19) Towarzystwu „Rodzina 
Sieroca" zł 1000, 0) Słow. ochrony dla sierót żyd. 
zł 500. 21) Słow. ochrony dla dzieci żydowskich 
zł. 500, 22) Zachodnia - Małopalskiemu Związko- 
wi Towarzystw opieki nad sierotami żydowskie- 
mi zł 500, 23) Tow. Opieki nad żyd, dzieckiem ro- 
botniczem „Nasze dzieci" zł 300, 24! Tow. Ekster- 
nat dla naibiedniejszycił dzieci żyd, zł 300, 25) 
Schronisku im. Lubomirskich dla chłopców zł 2000, 
26) Zakładowi im. ks. Siemaszki dla biednych i o- 
puszczonych chłopców zl 2000. 27) S5, Miłosier- 
dzia „Dom Pracy" zł 1000, 26) Sodalicji Marjań- 
skiej Akademików zł 500, 29) Na budowę schro- 
niska Brata Alberta zł 1000, 30) Tow. żyd. kuchni 
ludowej „Bet Lejchem* zł 300, 31) Szpitalowi Bo- 
nifratrów zł 3000. 32) Szpitalawi żyd. zl 3000. 
33) Stow. ochrony starców żydow. zł 500, 3%) 
Stow. dla wspierania wdów żydow. zł 300, 35) 
Tow. żyd. „Bikur Cholim" dla pielęgnowania cho- 
rych zł 300, 36) Tow. żyd. ochrony zdrowia dla 
gruźliczych zł 300, 37) Tow. Kolonii leczniczej w 
Rabce dla żydowskiej dziatwy zł 300, 38) Stow. 
„Nadzieia" ku opiece nad żyd. chorą młodzieżą 
szkolną zł 400, 39) Towarzystwu Opieki nad psy- 
chicznie chorymi zl 300, 40) Towarzystwu Ratun- 
kowemu zł 500, 41) Towarzystwu Przyjaciół Sztuk 
Pięknych zł 1000, 42) Towarzystwu Miłośników 
historji i zabytków Krakowa zł 1000. 43) Towarzy- 
stwn Szkoły Ludowej (Zarząd QI. zł 1.500, I Koło 
zł 1000) razem zi 2.500, 44) Związkowi Młodzieży 
Clrześcijąńskicj „YMCA“ zt 1000. 45) Towarzy- 
stwu Szkoly Kupieckiej zł. 500. 46) Stow. „Ognisko 
Pracy" dla kształcenia żyd. dziewcząt zlot. 500, 
47). Związkowi kato. Stowarzyszeń młodzieży 
męskiej zł. 500, 48) Oddzialow: Krakowskiemu 
Związk. Harcerstwa polsk. zł. 500, 49) Towarzy- 
stwu Uniwersytetu Robotniczego zł. 600. 50) To- 
warzystwii żyd. biblioteki ludowej „Ezra“ zł. 300, 
51) Związkowi Młodych Polek na cele opieki nad 
pracującemi dziewczętami zł. 300, 52) Na kolonie 
wakacyjne uczenic Seminarjum T. S. L. zł. 300, 
53) Na kolonie wakacyjne uczenic Seminarjum In- 
stytutu Marii zł. 300. 54) Na kolonje wakacyjne 
katol. Stowarz. Pomocnic Handl. i biurowych zł. 
300, 55) Na kolonie wakacyjne Szkoły im. św. Bar- 
bary zł. 200, 56) Tow. Półkolonje wakacyjne dla 
żyd. młodzieży szkolnej zl. 300. 57) Sekcji Milo- 
sterdzia Sodalicii nauczycielek na odzież dla ubo 
gici młodzieży zł. 200, 58) Towarzystwu in. ks. 
Pilotra Skargi na cele opieki nad młodzieżą zi. 
300. 59) Sekcji Opicki pozaszkolne! nad dzi:śmi 
umysłowa upośledzonemi i głuchoniemenni (Szkoła 
specjalna im. św. Szczepana) zł. 300, 60) Tow. żyd. 
ku wsparciu uczniów szkół ludowych zi. 300, 61) 
Tow. żyd. ku zaopatrzeniu uczniów w odzież i o- 
bnwic zl. 300, 62) Tow. żyd. „Opieka pozaszkałna” 


` zt, 300. 63) Tow. żyd. „Talmud Tora" dla uczniów 


„NAPRZOD” 
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zł. 300, 64) Tow. żyd. „Beit Jakób" opieka 
szkolna nad dziewczętami zł. 300. 65) Zwiąż 
żydowskich inwalidów zł. 300, 66) Towarzystwu 
Opicki nad wdowami i sierotami po oficerach i u- 
rzędnikach wojskowych narodow | 
200, 67) Lidze Obrony Powietrznej Państwa z! 

500, 68) Związkowi Podurzędników i Skomtystów 

Instytucyg finansowych na wdowy l sieroty zł. 

200, 69) Pal. Towarzystwu opieki nad grobami bo- 

haterów zł. 200, 70) Na dalsze urzadzenie Parku 

ludowego na Woli Justowskicj (Fundacji Kasy 

Oszczędności miasta Krakowa) II rata zł. 3.000, 

71) Do rozdziału przez Dyrekcję Kasy Oszczędna- 

ści miasta Krakowa zł. 7.100. 

W zarządzonem przez przewodniczącego gloso 
waniu zatwierdzono zamknięcie rachunków i bilans 
Kasy za rok 1927, przyjęto jednomyślnie sprawo- 
zdanie Dyrekcji oraz uchwalono wnioski Wydziału 
Nadzorczego i Komitetu rewizyjmego wyżej przy- 
toczone. 

W dalszym ciągu zabiera glos przewodniczący 
prezydent Inż. Karol Rolle, który stwierdza. że 
„Kasa Oszczędności miasta Krakowa“ w okresie 
swego rozwoju dawała miejednokrotnie szczytną 
inicjatywę do ratowania zabytków narodowei 
przeszłości, do fundowania dzleł służących kul- 
lurze Narodu | dobru szerokich warstw społecz- 
nych. Wracając do tej tradycji z chwilą. gdy Kasa 
Stoi u progu dalszego plęknego rozwoju wnosi, by 
Wydział Wielki uwzględniając dziś najbardziej 
aktualne potrzeby bezdomnej ludności wezwał 
Dyrekcję do rozpatrzenia sposobu stworzenia iun- 
duszu zł. 250.000 celem wybudowania przez Gminę 
miasta Krakowa schroniska dla bezdomnych im. 
Brata Alberta, na rachunek corocznych zysków 
Kasy przeznaczonych na cele społeczne. 

Wniosek powyższy wśród oklasków jednomyśl- 
nie uchwalono. 

Z kolei przewodniczący udzieli „głosu dyrekio- 
rowi Kasy Oszczędności Józefowi Dorawskieniu. 
który przedstawia Sprawę zatwierdzenia etatu u- 
rzędników, tudzież ici plac, pensji emerytalnych, 
wdowich i sierocych, stosownie do uchwalonegu 
przez Wydział Nadzorczy preliminarza Kasy 
Oszczędności i Zakładu zastawniczego na r. 1928. 
Wnioski te uchwalono, mianując urzędnikami pp. | 


PPPPYYYTYYTYYPYTPYP 
OGŁOSZENIE. 


W sobotę dnla 16 czerwca 1928 r. o godz. 5 pop. | 
odbędzie się w lokalu DRUKARNI LUDOWEJ 
w Krakowie, przy ul. Dunajewskiego 5 


ROCZNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


członków Drukarni Ludowej w Krakowie, spółki 
z ogr. odpow. 
Porządek dzienny: 
1) Wybór przewodniczącego: 
2) Odczytanie protokołu z osłatniego Walnego 
Zgromadzenia; 
3) Sprawozdanie zawiadowców z działalności za 
rok 1927 i zamknięcie rachunkowe; | 
4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek | 


o udzielenie absolutorium; 
5) Rozdział nadwyżki biłansowej; 
6) Wnioski 1 interpelacje. 


> Krzesełka Kd polowe 
120. 0n, Kraków, Rynek O 


OBUWIE 
UBRANIA MĘSKIE 
1 ZARZUTKI WIOSENNE, 
najnowsze w wielkim 
wyborze ze: niskich rzezni 


K. JAROSZ i i Spółka 


wiaśc. MANUSZ I JAROSZ 
Kraków, Fiorjańska 35 
Telefon 2329. Telefon 2320. 


Marjana Dreszera, Franciszka Gemhalskiego. Wto- 
dzinrierza Korozyńskiego i Leona Rutkę, zaś pod- 
urzędnikom Kasy p. Marcina Dąbrowskiego. 

W końcu rozwinęła się ożywiona dyskusja, 
w kwestji zmiany statutu Kasy Oszczędności i dal- 


i 


szych projektów Ministerstwa Spraw Wewnętrz- | 


nych, w której zabierali złos Dr. Adolf Gross. Pre- 
zydent inż. Karol Rolle, Wiceprezydenci Witold 
Ostrowski, Dr. Piotr Wielgus, Dr. Ludwik Schnei- 
der oraz Radcy: Prezes Karol Holeksa, Stefan 
Igllcki, Piotr Kosobudzki, Dr. Karol Krzetuski, Dr. 
Ignacy Landau, Dr. Józei Rosenzweig, tudzież 
członkowie Dyrekcji Dr. Tadeusz Federowicz I Já- 
zef Dorawski. poczem przewodniczący, przeka- 
zując osnawiane wnioski do rozpatrzenia Dyrekcji 
i Wydziałowi Nadzoeczemu zamknął posiedzenie. 


ROZMAITOŚCI 


pp 

ZLIKWIDOWANIE SPRAWY CELNEJ] JUBILE- 
ROW W WARSZAWIE. W ub. tygodniu zatrzy- 
mano na granicy nicm-gdańskiej juiłera A. Szul- 
fryda a razem z nim brylanty większej wartości. 
Wynikły z tego różne komplikacje natury celna- 
karnej. Przeprowadzono rewizje w calym szere- 
gu składów Jubilerskich. Ostatecznie zostały kom- 
plikacje usunięte. Szuliryd zgodził się na wpłace- 
mie do kasy skarbowej 105.000 zl.. z czego 65 tyś. 
tych wpłacił w gotówec. zaś pozostałe 45 ty- 
sięcy w wekslach, platnych w ciągu miesiąca. — 
Szuliryd zgodził się również na konfiskatę zatr. 
manych brylantów. Sprawa zostanie w naibliż- 
szych dniach zupelnie umorzona. 


r 


PRZYCZYNA KATASTROFY KOLEJOWEJ W 


NIEMCZECH. „Lokal Anzeiger“ twierdzi, że przy- 
Czyrą kałastrofy kolejowej pod Siegelsdori było 
obsunięcie się wału kolcjowego. Już od szeregu 
dni maszyniści. którzy na tel linji prowadzili po- 


ciągi. mieli twierdzić, że w tym punkcie. gdzie 
nasląpila katastrofa. pociągi chwiały się i poważ- 
nie di 


WAGON TRAMWAJOWY W PŁOMIENIACH. 
W Pradze wskutek Krótkiego spięcia zapalił się 


dla 

Bersons elegancją. nle 
specjalnym wydatkiem. Ol 
Heraena jest: znacznie trwal 
skóry. utrzymuje obuwie w dobrym 
stare i bynajmniej nia jest zbytkiem. 

Zwłaszez podczas złoty jest obcas 
Bersana niezrównany. Skó: 

em wilgoci, staje 
1 zdeptuje zię szybka. Obcaa Berzona 
jest adpornym, nia traci formy i oszczą: 
abuwi. 


Unieważnia zgubione doku- | Kowalik Andrzej unieważnia 

menty, wystawione przez K. | zgubioną książeczkę wojsko= 

P, w Żywcu, Riocha Józef, | wą wystawioną przez P. K.U. 
ur. 1900 w Sporyszu. | Kraków. 


, Nowości: 


wóz tramwajowy. 
cały w pon e p ność zaledwie 
zdołala wysiąść. Ogicń był tak silny, że do ugasze= 
nia go musiano użyć aparatów duszących ogicń 
gazami. 


czasie staną? 


REPERTUAR 


TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ 
Środa: „Bronx-Express". 
Czwartek: „Bronx-Express". 
Piątek: „Bronx-Express'. 


KINOTEATRY 
Corso: „Poszukiwacze złota”. 
„Pułk śmierci". 


4 z Pawłem Wezenerem. 

„Świat kulis | zmysłów". 
RADIO 

Środa 13 czerwca 


12.00: Muzyka z płyt zramofona- 
czasu i hesiał z wieży Mariackiej. 
5.20: Przerwa. 11,20: Odczyt: „Żoł- 
i M. Ku- 

sa 

: Rozaa- 


skl. 20.00: Hejnał z wleży Marjackiej 1 komunikaty. — 


20.15: Transinisja z Warsza 22.30: Muzyka taneczna. 

Warszawa (1111 m.). 1300: Svznał czasu | hejnał z 
wieży Macjackiej w Krakowie. 13.10: Przerwa. 15.00: 
Komunikaty. 15.20: Przerwa. ]b.00: Odczyt: „Psycho- 


loziczne i społeczne znaczenie naukowej organizacji 
yglosi p. Dużycka. 16 25: Nadprogram. 16.41: 


. M. i. 17.05: Prze- 

. 17.20: Tydzień kobiecy w radjo — wygłosi p. 
Kiewnarska, 1745: Transmisja z Krakowa. 18.15: Mu- 
' zyka irancuska. F : Komunikat rol- 
miczy. 19.15: Roz 1: „Wycieczko- 
we wskazówki kraloznawc: wszlosi prof. Aleks. 
JanowskL 2000: Przerwa. ).15: Koncert popularny. — 


Wyhonawcy: Oukiesira filharmoniczna pod dyrekcja 
I. Qzlmińskiego. oraz zespól chórów warszawskich _(me- 
skich) A" w Zw z 

śpiew Muz. 22.00: gnal czasu. komunikat lotni 
MO coroló ża: PAT. 23.20: Komunikaty. 


Ważne dla PP. Chirurgów 
i Ginekologów! 


Według wszulkich wskazań lekarskich robią udos- 
konalone a zarszem do obecnej mody zaslosowane 


pasy pooperacyjne 
pasy na ciążę 
pasy poporodowe 
pasy rupłurowe 
pasy gumowe modne 
paski menstruacyjne 
paski z podwiazkami 
oraz gorsety dla ułomnych i wszelkiego ro- 
dzaju napierśniki do balowych toalet i na- 


plerśniki do karmienia. Zamówienia z pro- 
wincji wykonywam w przeciągu 2 godzin. 


Franciszka Haeckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


BIURO WĘGLOWE 
Fmy Zygmunt RENDEL 


przaniasiona została 
z= na ul. Pawią L. 8. Tel. 128. = 
i poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni Bory oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpow. 


iedziali s: 


Marjan Porczak, — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schifla. 


